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Lwów d. 19. czerwca.
rodowe posiedzenie czeskiego klubu było 

d2i< łż f0ne wyłącznie s p r a w i e  n a f t o w e j ,  tu 
2^  st°sunkom Czechów do reszty prawicy 
2acuSZcza do rządu. Szczegóły posiedzenia tego 
tyie ?vTwn.ne sa ciągle w zupełnej tajemnicy 

leno wiadomo z telegramów pism czeskich 
t. j *®“ ttia, sięgających do wieczora d. 17. bm. 
Pleńi P0:‘zt;c*tt rozprf wy nad cłem od nafty w 
•W  10 y ’ w ^ u^,e ezeskim nastąpiła je- 
Lęd • zuPel,na że cały kluD czeski bez wyjątku 
tŷ .Zle głosował przeciw wnioskowi Suessa a 

Koła polskiego, i że cały klub czeski 
^ “Jbędzie w zupełnym komplecie, Telegram 

Narcdnich. organu klubu czeskiego opiewa; 
»p o wczorajszych nap.ętych rokowaniach 

heskiego i Koła polskiego stała się sytu 
Parlamentarna dziś rano (d. 17. bm.) jasną

b

tlhbu
?cja
sto

P6Wn -*-■* wiai.y jo
^wie Jak dawno już nie była. Wszyscy po

Uczynił Qar uznap’ przewodnictwo klubowe
h i C r  os.tatniem dniami wszystko, co można 
w j, ,j czym ć w interesie żądań czeskich w spra-
Ooióe v S^aowej — cały przeto klub czeski będzie

® 07 onraurin » ____ i-~
■ Czi _

8kieeo°Ś<5 La głos wani®*z większością Koła pol-

WicV  511 sować w sprawie naftowej z resztą pra- 
*-• - Czeski klub przyjmuje na siebie odpowie-

i
W e d ł u g  z y c z e m a  r z ą d u . "

Narodni Listy. stv erdzają zgodność 
U*>Y czeskiego =. =prawic naftowej, »j  „  w sprawie naftowe

. ‘ Bsztą donoszą, że d 17. odbyła się narada
^Olln itt rt n n rr Irnm itntll nro miArr . a   - ___ . w y-

^'ętszą kładą wagę na solidarność praw icy,'n iż 
111 god n ość z rządem, albowiem przed zgodną pra- 

ząd ugią* się musi. 
i W podobnym duchu pisze rolitik:  ̂ „Nie a_ 
a*° się lewicy, wywołać scysję w łonie prawi- 

Ale jeżeli przedewszystkiem rząd na tern do- 
;e wychodzi, to niechajże oraz nie zapomina, 

0~ wipIkie stronnictwa nie dla łaski rządu robią 
8j f< ale w tern poczuciu i z tem stałem przed- 
jj C ięciem , że prędzej czy później zasadom swo- 

Przewagę zdobędą." 
dom do k ûhu liechtensteinowskiego było wia-
o . °i że tylko Lienbacher będzie głosował za 
. IOski3m Suessa.

, cj e Przebieg i ostateczny wvnik rozprawy nad 
tek*1 °d nafty, poczętej w Izbie posłów we czwar- 

.Wieczór a wczoraj skojuczonej, znany nain 
 ̂ z jest z naszych telegramów (ob. pon.). W y- 

Padnie je  uzupełnić tylko mową p. G-rocholskie- 
Wspomniemy tu jeszcze tylko, że przy roz- 

P°ezęciu dyskusji, „przeciw" było zapisanych ‘24 
łho.vCów, między’ tymi p. K o w a l s k i  i p L =>- 
R a k o w s k i ,  a „za" trzech, tj. pp. G r o c b o l -6 |r j r< u 1 » .K1) ^ n a m j e e  i Klaicz.

Zdaje się, 
^saenie cła <vai ’

że jeszcze 
od

bardziej jak na pod- 
(wniesione przez p

aiz|a, Czecha), W ęgrzy dla Siedmiogrodu przy 
na Pos âwiony przez Hausnera, a przez Iz ę 

wniosek, aby od sprowadzanej z zagra- 
c4VV arafiay surowej płacono tosamo cło, co >d 
» 1 4 tZoH  Utorowała się więc droga do r o k o -  
a ê tej* . ? S r a m i w sprawie taryfy cłowe, ; 
taryfy .zuiknęła nadzieja wprowadzenie nowej
Że n a r a z i ć  •>“ * od L n Pca- ZdaJe si  ̂ Jednak’

do t.Tr«i. ędziB wydaną prowizoryczna taryfa 
na które jest już zgoda między 

a Węgrami.

Komisje dla spraw ugodowych już się zape­
wne nie zbiorą przed ferjami.

Wybory do delegacyj wspólnych nastąpią za­
pewne dopiero w jesieni.

Izba panów zwołana na poniedziałek; ol i- 
dować ma nad ustawą o zabezpieczeniu robo­
tników.

Przeciw teutońskiemu S c h u l v e r e i n o w i  
tworzy się nietylko w Dolnej Austrji, ale także 
w Styrji „deutsch-katholischer Schulverein“ . Za­
łożony także przeciw niemu w Gracu „Schulyer- 
ein fiir Deutsche" ma się ukonstytuować d. 5. 
lipca. Przeciw owemu Schulvereinowi już dawniej 
założyli Włosi w Trydencie swoje Towarzystwo 
pod imieniem „Pro patria“ . Filia jego w Trye- 
ście odbyła d. 16 bm. posiedzenie, na którem 
uchwalono, z całą stanowczością działać przeciw 
germanizatorskim zapędom Schulrereinu.

Od granicy rosyjsko-galicyjskiej nadeszły w I ludzkie, 
ostatnich czasach doniesienia o kilku w y b r y ­
k a c h  r o s y j s k i e j  s t r a ż y  p o g r  n i c z n e j ,  
której swawola posuwa się do brutalnych zama­
chów na mienie pogranicznej ludności, a nie­
rzadko także na bezpieczeństwo osób. Przed kil­
ku dniami zaszedł nawet wypadek podpalenia 
chałupy wiejskiej przez rosyjskiego strażnika po­
granicznego, chcącego w ten sposób zemścić się 
za jakąś urojoną krzywdę.

Nie są to pierwsze wiolacje granicy przez 
władze rosyjskie. Czyżby rząd austrjacki chciał 
je  wszystk.j pomijać milczeniem i nie żądał ża-1 Pas_fj. 
dnej satysfakcji ?

przystępują do zmowy coraz liczniejsze koła ro­
botników. W Quaregnon wybito szyby w pomie­
szkaniu burmistrza, zniszczono maszyny, służące 
do ładowania węgli, i wrzucono je do kanału. 
Strejkujący rabują sklepy z pieczywem i terro­
ryzują tych robotników, którzy do zmowy nie 
chcą przystąpić.. W Jeuappes ma być ruch 
groźniejszym. Żandarmom, uderzającym z białą 
bronią na tłumy, odpowiadają robolnicy: „Czy od 
broni zg liemy czy od głodu, to nam wszystko 
jedno." Skupiają się też wraz ^e swemi żonami i 
dziećmi pod czerwonemi i czarnemi sztandarami, 
wydając okrzyki: Niech żyje republika, niech ży­
je  Francja! Rząd śc;aga wojska. Socjalistyczny 
organ Le peupl usprawiedliwia zmowę nadzwy­
czaj niskim zarobkiem robotrików i wzywa rząd 
do jak najprędszego wywarcia naciska na stowa­
rzyszenia przemysłu węglanego, aby poczyniły 
robotnikom niezbędne ustępstwa. Wielu robotni­
ków nie zarabia podobno więoe; jak ! ' /«  franka 
dziennie i obchodzenie się z nimi ma być nie-

słuehać
dopiero
losalna

K o r e s p o n d e n c je  „G a z e ty  I& ro d o w < jM.

Wiedei\ d. 17. czerwca.
[TF.) Sprawa naftowa stiye się coraz bar­

dziej doniosłą sprawą polityczną dla naszego Ko­
ła parlamentarnego.

Wczoraj F  )ło polskie odbyło nową stację 
passyjną na swojej drodze naftowej. Trzy mil­
czeniu rządu, wzmagającym pesym izm  członków 
Koła co do losu propozycyj, Wychodzących z je ­
go inicjatywy, usposobienie Koła było bardzo pL - 

We czwartek odbyło się p o s i e d z e n i e I nrre. Objawem tego uspos-^enia był wniosek 
e j  m  b a w a r s k i e ,  g o .  Jak w Izbie panów powrotu do popierania w nio^u Suessa, za czem 

tak i tu podano ao w adomosci proklamację re- [ się oświadczyła bardzo powcina mniejszość 14 
jeuta. Prezydent ministrów Lutz zabrawszy głos głosów. Oba^a sprowadzenia jjwestji gabinetowej 
po odczytaniu proklamacji, poduiósł tairże k we-przeważyła i tą /azą u większości Koła. Lecz 
stję dopuszczalności ks. Ottona do rządów. Spra- nietylko ta onawa, ale nawęt ,ebęć niewzmagania 
wa zmiany konstytucji i ewentualne usunięcie kłopotów gabinetu wzięło górę, pomimo pessy- 
OUoua od następstwa, została zatem urzędownie mizmu, pomimo ponurego Usposobienia. Zna le 
poruszoną. Konrsje Izby panów i Izby posłów, .oprawki Chrzanowskiego zosfały uchylone wię 

ące sprawę co do obłąkauia Ludwika II. i kszością dwóch głosów ; Kojo przyjęło jedynie 
zarządzenia rejencj , obradują w najściślejszej poprawkę p. Chamca, podnipsienia cła od olei 
tajemnicy, i nie udzielają przedewszystkiem lekkich o nieznaczną kwotę 30 ct. — Wtem le- 
d .ennikom żadnych wiadomości. Materjał przed- y właśnie tragika położenia Koła polskiego, że 
łożony przez rząd, ma być bardzo obfitym, a z całą lojalnością polityczną —  dziś nieznaną 
pogłoska dawniejsza, iż zmarły król traktowa rawie w polityce, czyni najprzykrejsze dla sie- 

hr. Paryża o pożyczkę 20 milionów marek w I bie, najwstrętniejsze d l a  k a ł d e g o  z pojedyn- 
zamian za zobowiązanie się, że w razie wojny czyeh członków delegacji ofiary, szkodzi przez nie 
francusko pruskiej nie wystąpi przeciw Francji, pozycji swej w kraju, a ciy  ocala przynaj 
znajduje podobno potwierdzenie. | mniej gabinet od kłopotów —< to pytanie. Gdy-

. . .  J iy i przynajmniej by*a to ostatnia stacja pasayj-
w a k s i ę c i a  b u ł g a r s k i e g o  przylna dla Koła polskiego!

P TersT irrn ° b/n » i « l 7 wle|e złeJ krwi w I Piękne badanie deputowanego Czajkowskie-
F0 da k f  ~A , • Petersb. daje z tego Ig0 Alfonsa, którego rezultat szanowny poseł
nie w vńada  irlnr^L^1- naUCZ^  prZy?W i> I przedstawił wczoraj Kołu polskiemu, wykazrło

zdaniem pomiemonego oi-gann brak rozlropno«ci’ | iie ma nawet‘ m K t T m f i n . ? ” !® ob* 
zarozumiałość ze *ronv księcia. ktrirv z a ń -  L „ „ . : ______________ T 8 . .rafiQ?*ordw węgi trskich

wić, że Suess „klin wbija między stronnictwa 
prawicy" — prawica w wielkiej większości gło­
sować będzie tak jak zechce Koło polskie, więc 
klin tu nie klinem ; lecz cóż, gdy to jej głoso­
wanie będzie tylko oderwanem i platonicznem 
co do rzeczy samej ! W próżnię, zrobioną po­
święceniem naszego interesu krajowego przez 
gabinet, w rozszczepienie stworzone zaniedba­
niem wcześnego porozumienia się pomiędzy ga­
binetem a Kołem polskiem wiernie go popiera- 
jącem — w tę próżnię niepotrzebnie zrobioną 
wszedł p. Suesss z swoim wnioskiem i argu­
mentami, i mógł roztaczać przerażające obrazy 
upadku przemysłu gal!cyjskiego, a łatwego zara­
dzenia przy starannej i um.ejętnej chęci, mógł 
to zrobić nie drażniąc Węgrów, nie schlebiając 
nikomu, a wreszcie odwołać się do „nieuprze- 
dzonego sądu" Izby. Ciężką pozycję stworzył p.
Suess swoją mową naszym jutrzejszym obroń­
com prezesowi Koła i p. Chamcowi — wobec 
niepewnego oczywiście zachowania się gabinetu, 
wobec braku porozumienia pomiędzy uim a Ko­
łem. Pozycja Koła uajprzykrzejszą się stała 
wszakże wówczas, gdy p. Suess, powołując się 
w swojej mowie na wyjaśnienia, składane przez 
p. Szczepanowskiego jako biegłego, mógł na­
zwać go i nazwał już „naszym kolegą"

Tymczasem zbliża się chwila decyzji. Jutro 
nastąpi głosowanie nad naftą, a jutro lub poju­
trze nad całą taryfą — w Izbie deputowany jh.
Potem nastąpi rozprawa w Izbie panów; a potem 
znowu modyfikacje w Izbie deputowanych, odpo­
wiednio do życzenia Izby panów — albo li też 
tonflikt między dwoma Izbami.

W przededniu tych głosowań wolno postawić 
iytanie: czy przynajmniej tyle przykrości, na
ttóre skazane zostało Koło polskie, ocalą taryfę, 
cła zbożowe, gabinet i system obecny? Jeżeli 
się weźmie pod uw agę, że wczoraj Izba podnio­
sło cło od melasy na 1 zł. 50 ct., zniżone 
przez rząd do 25 ct., z n i ż o n e p r z e z e ń  a- 
c o  i n t e r e s  t e j  p o ł o w y  m o n a r c h i i ,  że 
dziś na wn.ose p. Hausnera, aby w interesie 
Galię;i podnieść cło od parafiny „ n i e c z y s t e j "  
w dwójnasób, Izba jednogłośni} prawie pozycję 
tę p idniosła; że dziś także Izba odesłała do ko­
misji znaczną więkoz-ścią pozycję cła od łoju, aby 
ją znacznie podnieść; żu jutro głosowanie nad 
naftą stworzy w każdym razn akt parlamen­
tarny, wychodzący w zupełności po za ramy 
przedłożenia rządowego, opartego na umowie z 
postronnym czynnikiem, z gabinetem węgierskim 
mającym już wotum Izby niższej za swim prze 
dłożeniem: trzeba przyznać, że pomimo Izby pa­
nów, której większością gabinet do pewnego Ijało u nas najswiemiej A  że tu wszystkie 

topnia rozpo-ząflzac może, sytuacja parlamen-l kombinacje dopuszczalne, wiec każdy dzien- 
tarnr staje się bardzo niepewną Inik, każde stronnictwo/ każda grupa dudki,

ba każdy emigrant, każdy obyWafe ozyta- 
LW ÓW  d 16. czerwca. |j%cy gazetę przy kominku, „robiu swćfe po-

tylke ci, co się wszystkiego mają 
spodziewać, — a jednak, jaka ko- 
różnic-a w tem jak dziś słucha­

my — a jakeśmy słuchali wczoraj. Jaka 
olbrzymia różnica jak dziś pojmujemy wy- 
padk europejskie, a jakeśmy patrzali się 
przed ćwijrć wieki sm, ba, daleko później.

Dojrzeliśmy ogromnie. W  miarę jak się 
zmieniało pojęcie nasze o naszej przeszłości, 
o przyczynach upadku, jak się zmieniało 
pojęcie o drogach odrodzenia, zmieniała się i 
nasza „wielka polityka * W miarę jak uczy­
liśmy się, czego możemy spodziewać się od 
drugich, uczyliśmy się inacze1* na nich pa­
trzeć.

Był czas żeśmy patrzyli w Zachód jak 
w świt zbawienia. Mówiliśmy o „wielkiej 
koncepcji" Palmerstona, który plótł frazesa 
o „ dzieciach nieszczęścia" Italii i Polsce, i 
pozował na obrońcę europejskiej wolności i 
uuśnionych ludów, ć\. ierć wieku przeżyliśmy 
kombinacjami napoleońskiemi. Wtedy znaL- 
śmy wybornie skład każdego mir.istetBtwa 
francuskiego, każdy frazes mowy tronowej 
czy pierwszej lepszej dyplomatycznej noty. 
Nasza historjosofia wyłączyła Polskę z pod 
ogólnych praw historycznych, zrobiła ją na 
wzór Chrystusa, męczennicą za ludzkość i 
świętą, które; rozdarte członki przyjdzie kie­
dyś zebrać ludzkość czy Francja, i zacznie 
się dies irae dla najeźdźców. Kiedy wszy­
stko przyjść miało z zewnątrz, i to wszystko, 
całe odrodzenie, to cóż znaczy drobna pra­
ca doma. cóż znaczy marna robota na ka­
wałku ojczystego zagona, kiedy jutro będzie 
wizystko!. .

Tak samo było i gdzieindziej, choć mo­
że nigdzie w tym stopniu. I we Włoszech 
więcej niż pół wieku wszystkiem Jest poli­
tyka zagraniczna, „wielka polityka." Naj­
więksi patrjoci mówią, że „osią życia naro­
dów jest polityki zagraniczna" i ona tylko 
t;)dną wyższego umysłu i serca. Ale u nas 
siała się ona wszystkiem. To pole najy gcej 
podległe frazesowi, fantazji i uczuciu, wybu

Niezawodnie policzy 6 musimy 
ważnych plusów w rozwoju 
czeristwc, zupełnie zmieniony sposób

czerwca. _
do po- Iltykę za&ran*czn4» każdy na właśnąTręfcę. 

aś“ 3go społe- pisze IistT do Napoleona, a jadąc do > Atel 
Inawiązuje sojusze i uk, .da się w nieniu

Sta l ZWKkonstantynopola donoszą, że Porta o b a - J e d n a "  s z e sn a -|wiedzmy odraza : zrobiliśm y ogrom ny krok
wia się, ażeby „sobranje" nie^ okrzyknęło ks.

o ,  ^— - -i— jouuit,  szesna-1  j

& »!* 0 i“,8re w y -

i nrotomialoii! le  .trooy który . .1- ; ; . e m, a7 n ? £717 czeóstWŁ, zupełnie zmieniony sposdb Japa- “ E
wną lekkomyślno cią zamilczał o stypulacjach I licząc w to i ^ węgierskich I try Wai}ta,,się na sprawy zagraniczne, ua Wy_ I Polski. Jeszcześmy się z -tego nie wyleczyli,
międzynarodowych, określających jego dzisiejsze I mał0 co ‘ ■ie‘ p ła fe  poza naszym krajem. Po- N 8 ^ b il iś m y  wielkie postepy.

I IfnnfilimP.rinnffA inln' a_K r.- A« * -i  ̂ I — A /-I rrm TT /k/łwnftl • rwt»/-kKi 1 ioiyitt AflfWAmnir lrmłr I TT11 (IT*P J 3,  ̂ DftS WYpfldkl OdllCZfliy
wierzenia w obcą  pom oc, zaczęliśm y się1 u- 

ulegać żadnej w ątpliw ości, I czyć pom agać sobie samym, m yśleć o s o l  e,
. _ i • 1. yy. * ■ -  - y——- — u> \jnui au nnm  u rrn m a w i. . r -  ha ■ • , • t i / i i  I —   —— f. w, _ J  a a L -  * _X L ! .  j____■

mogłaby pociągnąć za sobą niemiłe dla Turcji f
następstwa w Macedonii. Tymczasem położenie ___ ___________
rządu bułgarskiego wzmacnia się na wewuą rz L e g o , jaką płacą nasze biedn^yrka/z^esiaT^dy-1 k f. Żyjem y w czasach przełom ow ych i każdy I nę spostrzeże każdy kto rzuci ouiem w ro- 
tem, że przesilenie minis erja ne M  e y uwa ac stylarni galicyjskich (bez innych austrjaeHch dzień przynosi w iadom ości, które nie zginą czniKi dziennikarskie z przed lat dWudzie- 

Między ara, j . e „ a . a o s a '| a  i acą one rocznie skarbowi o k o ł o  p ó ł t o r a  z numerem dziennika, które nie należą do|stu, a^porów na je  z dzisiejszemi. G d zu ż
oto więc jest pra-1

za załatwione. Między Karawelowem a Radorb r —  ̂,‘' “ w ivwnuio obttl LU
wowem toczą się układy, które doprowadzą pra-1 m ii o n a  z f r _ 
wdopodob lie do lego,
zoetana w gabinecie. K araw eiow  zatrzyrr ____________
tychczasowego ministra wojny i i oi i ] D-|binet austrjacki przy układaniu wspólnej taryfy 
wro l ,  q.  mioistra spraw H r ’ * W ęgram i i ^ w i ę e i l  go  S  S u s k o ”
.kiego. BadosJawow aaśolraym a^ ^  Sjiela^poJ wiele mmej znac.nego p o d k a id, m „g | .d e m

, i w i t  tlić UU I } 8ą
wd7 iwv intoro 1., u. rr.|kroniki bieżącego, domowego, codziennegopasze dawn« polskie „Debata," nasze orga-

zatrzyma do-UyWOtny interes przemysłowyTaKoświedł ffa-1 żYcia ludzkości, ale należą do historji. O d - U  wielkiej światowej polityki, które na ka-
-Ihinof a,.si.i'..i.: -----  , . j fi . „ * bywa się w oczach olbrzyma dziejow a prze żdej jzpalcie dowodzą, co i jak zrobić pó-

odradza się cały szereg upadłych winna Francja, czy Anglia; zapełnionó poli- 
narodów, wymazanych z kart)tyką zagraniczną całego świata, śmieciemposad w gabinecie!

miana
i rozdartychi n tar A Sil Watr' f {* • v J ^  lum aifijLu udiiuuuw j w yiiidćitiuyLii a iktli 11 ^

je W »lędy i otrzymawszy ko^fkonce^je"feba PolitycZn7ch> powstaje Italia, Germania, Wę- politycznego „Bombaju" ze wszystk eh par-
zwolenie obsadzenia dwóch 
swymi stronnikami.

Donoszą z Warszawy, że 
szego garnizonu, którzy przed
mi o b c h o d z i l i  b a n k i e t e m  z wy  ci  ę z t w a 1 przedstawiciele odeszła zawsze z żadaniami Hn i • i .

u ł g a r s k i e  i wys»ali adres gratulacyjny księ- rząd”  do abmetu austrjacHego. Czy to obie. ją - JT y P 8Połeczne^ ° z7cia ) _ .
cm Aleksandrowi do Sofii, otrzymali teiaz, ca perspektywa? That is the guestion, a kwes a ° “ bTwa 816 proces społecznego przeobraze- ii , m a m y  i t a k  o l b r z y m i  g l o b u s  p o -  
po przeprowadzeniu dochodzenia, surową za to niestety żyw .m a pod względem ekonomicznym n â > ktdrego  ju tra  jeszcze trudno dopatrzeć 1 i t y c z n  y p r z e d  s o b ą ,  k t ó r y  z n a ć  
n a g a n ę .  Nie potrzeba chyoa lepszego dowodu dla pro ukcji krajowej i dobrobytu kraju, a pod I lajgenialniejszym m yślicielom  —  słowem  w l m u s i m y  z c a ł ą  d o k ł a d n o ś c i ą .  Co się 
nieprzyjaźni, jaką tchuie rząd rosyjski ku księciu wzŁ ę em p i ycznym dla Koła polskiegi i I oczach , przed  nami, odoyw a fię  —  historja I zresztą w świecie dzieje, o tem dow iaduje-bułgarskiemu, k tó ry  odważa się być niezawisłym krajowej polityku 1, • . «  J l  * . J ,

Z ł ą c z e n i  z t r z e m a  m o c a r s t w a -

e0 do 
rzedlit”^ . A ych. flŚBł.

.łgarskiem... „ .
nie pada na kolana przed białym carem.

W Belgii, pomimo, iż kongres roootniczy 
postanowił trzymać się na razie drogi legaluej i 
pokojowej, wybuchły świeże strejki w dystry­
ktach opalni węgla. W dystrykcie Bonnage

świat*3  . . . ... , • _ i   I ay się z beznam iętnym  spokojem , i m inął
Dzisiejsza po orago zinn i mowa p. Sui sa w I B ezpośrednio złącze ii z trzema pierw -1 chyba czas, kiedyśm y zdolni byli dzielić się

wnTTku -  wniosku mniejszości komisji -  a?z 8zorŁ'^dnemi m ocarstwam i E uropy, czulsi je -  na torysów  i w higów, ba, na A lfonsistów  i 
nie wolna od paradoksów politycznych i ekono e y  na najlżejszy p rąd --o przechodzi |Karlistów, i ju ż  tylko nieliczna garstka ta-m e WOŁŁLtt uu r ------J — *>—  ' -----| L . I / *  I i * *
micznych, pod względem naszego interesu kra- n^szczem po nerwach starego świata, czuje- kich, co gotowi u nas, w poisoch dzienni- 
jowego pali/a jak rozpalone żelazo. Próżno mó-1 my i widzimy wszystko, słuchamy jak umieją jkach, ponijwi srać republikanów francuskich,

w  C Y M O ) .
Nowela z francuskiego

przez
O hsrler’s .

(Ciąg dalszy.)

był hrabia Hłktor d’Hćriville, i ta- 
ai % y  znane jego czyny, które zwracały 

uwagę i w uznaniu których, na pr
j “ uerała de Sonis, otrzymał krzyż legii■ ,.rOwej

to
7

Skończeniem  wojny, nie myśląc wi ale o 
N  pa^o d° miejsca rodzinnego, które przeszło
crZePed7aTanieT,“ ifemieckie , wijkszą część roku 

w Pa fżu, d: ieląc twój czas pomię­
li V> ó U/ łr$ razem mieszkał i kilka salo-
h?^dzo w ł ry 1 ubiał uczęszczać. Poszukiwany

w - k O W a r z r c i t r t T A A L  im  n d z lG lR i.N ą  ™ J ° M Zystwach, mało się im udzielał, 
i a 4 ° *  ,e acyj banał .ych. Dość częstoz przJan/  c

ad«łtałCZad g ° wielkim s'zacunk:3in.
daw chętnjej 1 ‘ u  S -  ^ardzo r.! dk? ' / atomli*st 
SólBa lego, -doś-i n 2 w roztóoirie. O pw ia- 
I !>iebar< 0 ódbijałjr od -ón w o -

*e był iak' panował w klubie,
przystępnym , mało osób

mogło pochlebiać sobie, ze nal M  

h-

, sK!  r z
otwierało się przed n ma* woię żela-
działem także, że człowiek ten ma wolę
zną. Nkrótce miał dać hw ód tego.

śi- r u s r  a
bardzo go nęciło, a ku wielkiemu zm 
swej matki odrzucał wszystkie propozycje, 
mu robiono. Napróżno powtarzana uOU, z ko li­
czy on już trzydziesty piąty rok i że największy 
już cz^s dla niego, aby się ożenił; Że m “ 0* 
biega już do późnej starości i że by.oby barba­
rzyństwem ze strony syna pozbawiać matkę tak 
wielkiej adości widzenia go żonatym. Na takie 
uwagi odpoi*i«dał uśmiechając się zawsze jedno 
i to samo, t. j. że nie pojmuje małżeństw kon­
wencjonalnych, i że zaślubiłby tylko taką kobie­
tę lub pannę, któraby natchnęła go uczuciem 
szczerem i sil nem Biedna matka ani przeczu­
wała przykrości daleko większych, jakie ją je ­
szcze czekały. Nie y  ewidywała, że przyjdzie 
dzieu, w którym radj by była, aby jej syn uczy­
nił ślub bezżenności.

Wczystko to co powyżej poAiedzjałem. tłu­
maczy, jaką niespodzianką ł a . udzielona mi 
przez Hekto-a wiadomość o jego małżeństwie.

Si idy zapowiedź iych zaślubin podano urzę­
downie, zadziwienie było ogólne; pamiętano no­
wiem o przeszłości hrabiego i o si owości sasad, 
w jakich go matka wychowała. Przez kilka dni 
mówiono tylko o tem we wszy-tkich salo 
nach i klubach.

Zdaje się, że pewnego dnia ośinadczył 
d’Hśriville swej matce, że poznał mloaą dziew­
czynę, którą chce pojąć za żonę, że nastąpiła 
nareszcie oczekiwana eksplozja; jednim słowem, 
że chce poślubić pan i.,, de 1 alvo. To oświad­
czenie pogrążyło hrabinę T Jak największą kon­
sternację. Oprócz tego, śe marz ta dla swego 
syna o związku z jedną_ z najbardziej poważa­
nych rodzin przedmieścia Saint-Germain, zda­
wało się jej rzeczą niemożliwą, aby nazwisko 
d’Heriville mogła nosić cudzoziemka, której ma­
tka zdawała się mieć przeszłość nie bez skazy i 
o której przodkach obiegały dosyć dziwne po­
głoski. Odpowiedziała więc Hektorowi, że Her- 
villowie nie zawierali nigdy mezaliansów, że nie 
zniosłaby tego, aby syn jej b j ł  pierwszym, k tó­
ryby okrył plamą nazwisko, będące dotąd syno­
nimem Jionoru i szacunku, i że pokąd żyje, nie 
zgodzi się na to małżeństwo, chyba że syn jej 
jest zdecydowany obejść się bez błogosławień­
stwa matki.

Hektor skłonił się z uszanowaniem, ucało­

wał rękę swej matki i zapewnił ją, że wolałby 
raczej umrzeć, 'ak sprzeciwić się jej woli.

I  rzeczywiście, od tego dnia, niebyło więcej 
między ni mi mowy o tym projekcie małżeństwa. 
Ro ynocześnie jednakże zmieniło się usposobienie 
hrabiego. Zamunął się w sobie samym, ode­
rwał id świata, a nawet przyjaciele jego nie 
znachodzili doń przystępu. Stan jego zdrowia 
pogorszał się raptownie, co też nie mogło nawet 
zadziwiać, bowiem miał on pierś na wskroś 
przestrzeloną. Kilkoma nawrotami pojawiły się 
ataki sercowe, a symptom" ihoroby występowały 
z taką siłą, e lekarz, nie m gł zataić swych 
obaw przed hrabiną, i nie oświadczyć jej, że 

:jeśli nie znąjdzie się środek do wyp* wadzema 
hrabiego ze stanu smutku i zwątpienia, w któ- 

jest pogrążony, to w taki i .-asie nie odpo- 
w iadi o t *a nic, nie jest bowiem w stan-e za 
pobiedz postępowi choroby.

Hrabina postąpiła tal jakby na je j miejscu 
postąpiły sob; wszystkie matki. Z j.d z iła  się na 
nnświecenie, którego gokycz łagodziła pobożna 
K  że jest to próba, którą Opatrzność na nią 
^vła  Ośvr:adczyła więc swojemu syąowF, że n e 
sprzeciwia się już zw.ązkowi, o któiym była 
mowa.

HeKtor ucałował znowu ręce swej matki, a 
w pocałunku tym było tyle wdzięczności i miło­

ści synowskiej, że b edna kobieta była niemal 
uszczęśliwioną postanowieniem, które powzięła.

Od tej chwili zdrowie Hektora polepszało 
się z każdym dniem, a zarazem powróciło 4a- 
wne jego usposobienie.

Świty z-jtały przyjęte z uniesieniem przez 
panią de Vontalvo, a przez je j córkę ze spokoj- 
n«m zadowoleniem.

Fiktor rozwinął gorączkową czynność celem 
przyspieszenia przygotowań do wesela. Podarki 
ślubne przedstawiały przepych iezwykły Na 
żądanie narzeczonej, wypowiedziane zresztą z 
catą dyskrecjonalną rezerwą, główr.ą r lę ide- 
grały diamenty i kamienie d rogif, Do dzieł 
sztu ci, zakup ionych u Bapsta i Boucheronnn. do­
dała jabina przecudną kolekcję rodzinnych klej - 
notów, niezmiernej ceny, którą jeden z He.-ml- 
lów, ambasador francuski na dworze rosyjskim 
otrzymał w darze od carowej Katarzyny w po­
dziękę za negocjacje dyplomatyczne, z których 
samodzierżczyni była zadowoloną.

Nadobna oblubienica przyjmowała te podar­
ki i wyrazy nam jtnego uczucia z ust sw -jego 
narzeczonego, zawsze z jednvm i tym samwn 
uśmiechem i z oznaką eichego szczęścia, jo
r a H d * 0 Wy rtZ HekŁjr0Wb i i .p wało gc

(C. d. n.)
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i ze szpalt polskiego dziennika uczyć Fran­
cję jaki sobie rząd powinna wybrać.

Być na zimno au fa it wszystkiego, u- 
czyć się jak się narody odradzają, jak się 
rośnie w siłę, materjalną czy duchową, spo­
łeczną i polityczną, jak się tę siłę zatraca, 
to prawie wszystko. R e s z t a  —  ś wi a t  
wł as ny ,  to najszersze pojęcie s p r a w  kr a ­
j o w y c h ,  s p r a w  n a r o d o w y c h .  I tu 
zrobiliśmy już olbrzymie postępy. Składała 
się na to przemiana w pojęciach history­
cznych, gdyśmy przestali „napełniać wóz 
Chrystusem/1 a zstąpiliśmy na grunt nietyl- 
ko win własnych, bo nie o rekryminacje 
chodzi, ale własnych, rodzimych warunków 
bytu, upadku i odrodzenia. Przestaliśmy „ka­
nonizować jawnogrzesznicę,11 a zato uczyli­
śmy się praw społecznego, narodowego, po­
litycznego bytu.

Widzieć i wiedzieć gdzie jest złe, to już 
na pół wyleczyć się, poznać słabą stronę, i 
przyczynę złego, zrobić dobrą diagnozę, to 
już pół kuracji. Wiedzieć, gdzie jest źródło 
siły, zmierzyć jego wydatność, to już do 
otwarcia go daleko bliżej. W miarę jak ze 
szpalt dziennikarskich ustępuje »bombaj“ 
zagranicznych lappalij, w miarę jak każda 
sprawa krajowa żywiej obchodzi każdego 
czytelnika, w miarę jak się rozszerza inte­
res dla spraw krajowych, a z nim ich po­
znanie, a co zatem idzie chęć i dążenie do 
ich naprawy i pchnięcia naprzód — doj­
rzewamy.

Ale jeszcze mamy przed sobą daleką 
drogę Największe złe, panujące u nas, dziś 
więcej jak niedawno, to niewiara w lepsze, 
nieufność we własne siły, a co zatem idzie, 
apatyczne i bezczynne życie, bo niewiara 
w czyny, niewiara wskutek wysiłków. Na 
to najlepszy środek — to znowu poznanie 
spraw krajowych, żywy dla nich ieteres. 
Poznać tę odporność i wytrzymałość, o któ­
rej kiedyś historja będzie opowiadać cuda, 
poznać postępy uczynione, wszystkie dorobki 
naszej duchowej, materjalnej, społecznej, po­
litycznej, narodowej pracy, przyrost narodu, 
poznać gdzie są siły drzemiące, źródła nie- 
otwarte, poznać cośmy zrobili a cośmy za­
niedbali, coby dziś było, gdyby nie ciągłe 
zaniedbania, apatyczne tempo naszej pracy 
nad odrodzeniem, ile sił, ile czasu marno­
wało się ciągle i marnuje, — to chyba 
musi odnieść jeden skutek: pchnąć sprawę
krajową naprzód.

Powiedziano już u nas przed kilkunastu 
laty: j e d e n  k o ł e k  d o b r z e  w b i t y  w 
p o l s k i m pł oc i e ,  ma więcej znaczenia dla 
naszej przyszłości, niż mnóstwo kwestyj za­
granicznych. Niech przedewszystkiem ciągle 
i zawsze naszą pierwszą »kwestją», będzie 
jakaś kwestja krajowa i narodowa. Niech 
ona obchodzi nas żywo, niech zajmie umysł 
i serce, badajmy ją rozumem i zimno, a gdy 
dojrzewa, pchnijmy ją gorąco naprzód, to 
pójdziemy naprzód. Z t y s i ą c a  t a k i c h  
k w e s t y j ,  z t y s i ą c a  t a k i c h  s pr a w 
k r a j o w y c h  w i ę k s z y c h  i m n i e j s z y c h ,  
z t y s i ą c a  t a k i c h  k o ł k ó w  w p o l s k i m 
p ł o c i e  s k ł a d a  s i ę  n a s z a  p r z y s z ł o ś ć .  
Im ten interes dla spraw krajowych sięga 
dalej, szerzej, im obchodzi nas głębiej, tern 
jesteśmy bliżej lepszego jutra.

Zstępując na grunt na s z e j  p r o w i n ­
cj i ,  musimy powiedzieć sobie: jak długo 
znajdzie się w kraju szlachcic co powie: »to 
jest interes czysto miejski*, jak długo znaj­
dzie się mieszczanin, którego nie boli klęska 
rolnika, jak długo znajdzie się ziemianin, 
który w sejmie nie dopuści, żeby się kraj 
zajął przemysłem, jak długo możebnem jest, 
żeby w kraju ktoś powiedział: „interes na­
ftowy, czyż to interes krajowy?* — jak 
długo będzie interes chłopski, interes mie­
szczański, . interes inteligencji, interes zie­
miański czy obywatelski czy szlachecki, zo 
staniemy nędzarzami i niewolnikami.

Jeżeli więc jest sprawa zda się spe­
cjalna, interes nie ogólny, bezpośrednio ob­
chodzący tylko cząstkę kraju, a jednak zaj­
mie się nim już kraj cały, zdoła utrzymać 
w uwadze wszystkie umysły, połączyć w je­
go obronie cały kraj, to powiedzieć trzeba: 
zrobiliśmy znaczny krok naprzód.

ślić z tej pozycji „parafina nieczysta*, naznacza­
jąc jednakowe cło w powyższej pozycji dla para­
finy czystej i nieczystej. Upoważniono p. Haus- 
nera do wniesienia w Izbie tej poprawki i jej 
uzasadnienia. Następnie po dłuższej dyskusji u- 
chwalono głosować na wniosek p. Grocholskiego 
za podwyższeniem cła od łoju, wprowadzanego 
do monarchii dotychczas za cłem 1 złr. od 100 
klgr., gdy wniosek o podwyższenie tego cła po­
stawiony będzie przez inne stronnictwo; cofnię­
to zaś wnioski, oznaczające już podwyższenie te­
go cła do 3 złr. Dalej uchwalono głosować bez 
zmiany za propozycjami rządowemi, przyjętemi 
przez komisję cłową, co do ceł od olejów roślin­
nych, napojów gorących, chleba, serów i innych 
przedmiotów żywności, ziem i drzew farbiarskich, 
smoły, żywic i gumy.

Wreszcie przystąpiono do obrad o cłach od 
przedmiotów wymienionych w klasie XXI. t. j. 
olejów kopaluych. Poseł Chamiec wniósł, aby co 
do pozycji 119, głosować za wnioskiem komisji 
cłowej, brzmiącym: „Olej mineralny surowy, z
wyjątkiem wymienionego w pozycji 120, lub olej 
nieprzydatny do oświetlania bez poprzedniego 
z destylacją połączonego rafinowania lub czy­
szczenia: a) ciężki, którego ciężar gatunkowy
przy 12 Reaumura, przewyższa 830° —  2 złr. od 
100 klgr.; b) lekki, mający 830 ’’ lub mniej cię­
żaru gatunkowego — 2 złr. 10 ct. od 100 klgr.“ , 
jednak z tą poprawką, aby w tej drugiej podpo- 
zycji w miejsce 2‘10 złr. naznaczyć cło — 2-40 
złr. w złocie.

Poseł Chrzanowski przedłożył, aby w razie 
przyjęcia przez Koło wniosku komisji cłowej, 
wnieść do niego trzy ważne poprawki, z któremi 
cały wniosek brzm iałby: Pozycja 119: „Olej mi­
neralny surowy, z wyjątkiem wymienionego w 
pozycji 120, lub olej nieprzydatny do oświetlania 
bez poprzedniego z destylacją połączonego rafi­
nowania : a) ciężki, którego ciężar gatunkowy
przy 12 Reaumura, przewyższa 850'’ — 2 złr. od 

00 klgr.; b) lekki, którego ciężar gatunkowy 
jest 860 lub mniej stopni — 2 złr. 90 ct. od 100 
klgr.“ — Po uzasadnieniu tego wniosku przez 
wnioskodawcę i kilku przemowach, przewodni­
czący zamknął posiedzenie, odraczając dalsze 
obrady do następującego.

Posiedzenie Koła poselskiego polskiego w d. 
16. t. m. poświęcone było całe obradom co do 
ceł od olejów mineralnych. Wśród tych obrad, 
p. Gniewosz uczynił wniosek, aby posłowie pol­
scy głosowali w Izbie za wnioskiem p. Suessa. 
P. Żuk-Skarszewski przedłużył następujący wnio­
sek: „Gdyby wniosek p. Grocholskiego, wraz z 
wprawkami p. Chrzanowskiego, lub chociażby 
z innem, lecz w każdym razie takiem uzupeł­
nieniem, jakie się dla obrony naszego krajowego 
przemysłu naftowego okaże według rachunku ko- 
niecznem —  na to, aby położenie ich nowe nie 
jylo gorszem, niż im je (przy ochronie falsyfi­
katu od importu) przyznaje ustawa z 26. maja 
1882 r., napotkał na przeszkody ustawodawcze; 
— to na taki przypadek Koło zastrzega sobie 
powrót do swej uchwały z d. 27. maja rb., mia­
nowicie popierania lub podjęcia wniosku p. Ed. 
Suessa.*

Po bardzo długich rozprawach przystąpiono 
do głosowania

Wniosek p. Gniewosza, aby Koło głosowało 
w Izbie za wnioskiem p. Suessa, odrzucono 
wszystkiemi głosami przeciw 14. Poprawki p. 
Chrzanowskiego odrzucono w imiennem głosow a­
niu 21 głosami przeciw 20. M ianow icie: Prze­
ciw poprawkom głosowali pp. Abrahamowicz, 
Benoe, Biliński, Bobrzyński, Chamiec, Chotko- 
wski, Gołuchowski, Jaworski, Kielanowski, Klu- 
cki, Lewicki, Łoś, Madejski, Orzechowski, Popo- 
wski, Ruczka, Smolka, Stadnicki, Świeży, Ty- 
szkowski i Wolański.

Za poprawkami głosowali pp. Czajkowski 
Alfons, Czartoryski, Czerkawski, Chrzanowski, 
Dzwonkowski, Gniewosz, Hausner, Jasiński, Ko- 
pyciński, Lewakowski, Machalski, Mochnacki, 
Rappoport, Sawczyński, Żuk-Skarszewski, Sma- 
rzewski, Starzyński, Wysocki, Zawadzki i Bloch.

Następnie przyjęto wniosek komisji cłowej 
z poprawką p. Chamca, a odrzucono wniosek p. 
Źuka-Skarszewskiego. -  Przy obradach co do 
postępowania w Izbie p. Lewakowski wniósł, aby 
jo  uwolnić od solidarności z Kołem, t. j. po­
zwolić głosować w Izbie przeciw uchwałom Ko­
ła. Wniosek ten Koło odrzuciło ogromną wię­
kszością. Wreszcie Koło, prawie jednomyślnie, 
upoważniło p. Grocholskiego do przemawiania 
w tej sprawie w Izbie i postawienia przyjętego 
wniosku.

Z Koła polskiego.
Od sekretarjatn Koła polskiego otrzymujemy 

następujący komunikat:
Na posiedzeniu Koła poselskiego polskiego 

w dniu 11. bm. wieczór, powzięto następujące u- 
chwały co do spraw, będących na porządkn dzien­
nym następnego posiedzenia Izby. M ianow icie: 
postanowiono głosować za wnioskami komisji 
budżetowej co do zaprojektowanego przez rząd 
powiększenia sumy na regulację rzeki Adygi i 
co do kredytu na zakupno placu i budowę kli­
niki w Krakowie. Wreszcie za wnioskami komi­
sji kolejowej co do budowy drogi żelaznej z Hor- 
pelii do Tryestu. — Następnie przystąpiono do 
dalszych obrad szczegółowych nad pozycjami za­
projektowanej taryfy cłowej. Uchwalono głoso­
wać w Izbie za zaprojektowanemu zgodnie przez 
rząd i komisję cłową podwyższeniami ceł od zbo­
ża, wprowadzanego do monarchii austro-węgier- 
sk ie j; zaś co do wnoszonych przez mniejszość 
komisji cłowej wyjątków w tej mierze dla połu­
dniowego Tyrolu i Gorycji, uchwalono na wnio­
sek p. Smarzewskiego pozostawić decyzję komi­
sji parlamentarnej Koła. Dalej uchwalono głoso­
wać bez zmiany za zaproponowanemi przez ko­
misję cłową — cłami od wprowadzanych do mo­
narchii jarzyn, owoców, bydła i ryb. —  Co do 

. klasy produktów, obejmującej różne tłuszcze 
mineralne i zwierzęce, postanowiono głosować za 
zaprojektowanem przez komisję cłową, cłem 6

. . ° L  klgr. tłuszczów, wymienionych w po- 
zycji 67, mianowicie wszelkiej parafiny i kwasu 
stearynowego, a na wniosek p. Hansnera uchwa- 
ono wnieść do pozycji 68 poprawkę, aby wykre­

ger Geschicklichkeit der Finanzorgane leicht er- 
kennbar*.

D n i a  7. l u t e g o  1882 r. deputowany prof. 
Suess, przemawia w Radzie państwa temi słowy: 

Es wird in Amerika eine Rohóhlsorte herge- 
stellt, entweder durch unterbrochene Raffinerie, 
oder durch Zusatz von Unreinigkeit, welche ge- 
nau das nothige specifische Gewicht hat, um ais 
Rohóhle nach Frankreich importirt zu werden, 
und die sogenannte Raffinerie hesteht nur darin, 
dass man die Verunreinigung wieder heraus- 
nimmt, welche in Amerika darin gebracht wur- 
de um den niederen Zollsatz zu erreichen. Ob 
das eine gute und berechtigte Industrie sei, und 
ob es wunschenswerth sei, ahnliche Dinge auch 
in Oesterreich heranwachsen zu lassen, das ist 
eine Sache, die jeder bei sich selbst uberlegen 
kann.*

W m a j u  1884 r. destylarnie w Kołomyi 
przekonują się, że wagon przystawionej im ropy 
„niby rumuńskiej* jest mieszaniną zawierającą 
60 prct. destylatu kaukazkiego obok ciężkich o- 

jów , że jednakże przy tak małej zawartości 
olejów świetlanych, lubo znacznie większej jak 
w prawdziwym surowcu kaukazkim, ta mięszauina 
się nie opłaca.

W s i e r p n i u  1884 r. fabrykant wiedeński 
Wagenraann wchodzi w negocjacje z braćmi 
Nobel o dostarczenie mu sztucznego surowca za­
wierającego przeszło 80 procent destylatu, i po­
syła chemika swojego na Kaukaz, ażeby dozoro­
wał fabrykację mięszaniny podług własnej swo­
jej recepty. Wkrótce potem Hochstetter z Floris- 
dorfu również zakupuje tę samą mięszauiuę czę­
ścią u Nobla, częścią u Palaszkowskiego. Pod­
czas gdy bracia Nobel dostarczali je j drogą lą­
dową i wystawili w Warszawie wielki zbiornik 
zapasowy na nią. — Palaszkowski wy: yła swój 
towar morzem do Fiuine i Tryestu. — Jakoteź 
już w roku 1884. importacja doszła 28.000 ce- 
tnarów metrycznych.

W g r u d n i u  1884. podróże na Kaukaz p. 
Chambers, delegata amerykańskiej „Standard Oil 
Company*, p. Eeaton, dyrektora „Oilwel Supply 
Association*, p. nadkomisarza górniczego Hen­
ryka Waltera i inżyniera górniczego Wydziału 
krajowego p. Leona Syroezyńskiego, którzy wszy­
scy przynoszą wiadomość o zafarbowanych de­
stylatach sporządzonych na Kaukazie pod na­
zwą „surowca austrjackiego" i w coraz większych 
ilościach wysłanych do Austrji.

(Dok. n.)

Historja przemytnictwa nafty kaukazkiej 
i defraudacji ctowej.

Bez komentarza zestawiamy sposobem kro­
nikarskim szereg faktów, jak niebezpieczeństwo, 
grożące nafciarstwu było najpierw maleńkiem, a 
jednak przez nafciarzy galicyjskich przewidzia- 
nem, przez powagi naukowe dostrzeżonem, jaki 
szereg dowodów piętrzył się z każdym rokiem, 
z każdym tygodniem, ile czasu i sposobności by­
ło, ażeby ten wzrost przemytnictwa przerwać, i 
w ten sposób i ocalić górnictwo i przemysł au- 
strjacki, bo galicyjski, ocalić dla wspólnego a 
zwłaszcza austrjackiego skarbu państwa miliony. 
A jednak dozwolono, żeby się nadużycie zako­
rzeniło, żeby się na niem oparł cały przemysł 
węgierski a poczęści austrjacki, żeby się zaanga­
żowały milionowe kapitały, żeby się zaangażował 
rząd węgierski, słowem, żeby się stworzyła klika 
interesentów, można koterja, a wtedy oczywiście 
sprawa stała się trudną do rozwiązania. Oto sze­
reg faktów, który nie pozostawia wątpliwości, że 
zaniedbania ze strony sekcji dla podatków po­
średnich i ceł w ministerstwie finansów, że po­
stępowanie szefa tej sekcji, z którego winy mo­
gą runąć podstawy rodzimego, bo na galicyjskim 
surowcu opartego przemysłu austrjackiego, i z 
którego wiuy skarb państwa został narażony na 
milionowe straty, nie mogą liczyć na żadne ła ­
godzące okoliczności.

Fstrzymujemy się od komentarza i zesta­
wiamy fakta w porządtcu chronologicznym.

Dnia 11. grudnia 1880. ostrzeżono komisję cło ­
wą Rady państwa temi słow y: „Zresztą nie mo­
żna dosyć ostrych wydać przepisów, ażeby oleje 
mineralne, już destylowane albo na pół rafino­
wane, pod nazwą surowców nie wchodziły do 
kraju. Piecza nad tern spoczywa w rękach ludzi 
bez żadnych pojęć chemicznych, którzy widząc 
kolor, nie spostrzegą się, że w jakimś wypadku 
mają przed sobą całkiem inny produkt, jak ten, 
za jaki towar został zdeklarowany."

Gdy jednak s z e f  s e k c j i  oświadczył, że 
rozpoznanie zabarwionego destylatu od surowca 
jest „ein Kinderspiel*. d. 5. kwietnia 1881 r. de­
putowany Chamiec, referent komisji cłowej, u- 
spokojony przez przedstawicieli rządu, że odkry­
cie przymieszki destylatów jest „ein Kinderspiel* 
zaręcza w swoim raporcie do Rady państwa, że 
„die Denaturirung des Mineralóhls ist bei eini-

Gdyby wymiar sprawiedliwości miał być 
kompletnym, nietylko garstka nikczemników, ale 
setki winnych odpowiadać by musiały za podłe 
to morderstwo. Cienie nocy wszakże, bezimien­
ność tłumów i wzajemna ich solidarność zbro­
dnicza utrudniły śledztwo, które na każdym kro­
ku spotykało tylko fałsz lub milczenie.

Na ławie oskarżonych zasiądzie więc tylko 
dziesięć osób; ośmiu mężczyzn i dwie kobiety. 
Oto ich nazw iska: Henryk Lescure, lat 27, Lu­
dwik Bedel 23, August Blanc, zwany Bassinet 
33, Prosper Caussanel 19, Antoni Souąuieres 31, 
Ludwik Granier 26, Antcni Chapsal 38, Juliusz 
Pueeh lat 19, wszyscy górn icy ; Marja Cayla, za­
mężna Pendaries, lat 28, przekupka, i Eulalja 
Phalip, lat 26, przemywaczka węgli.

Przewodnictwo w sądzie obejmie radca try­
bunału w Montpellier, Mattei. Oskarżenie wno­
sić ma jeneralny prokurator Baradat; w liczbie 
obrońców znajdują się posłowie: Maillard, Mille- 
rand, Cremieux, Jerzy Laguerre i Gaillard, oraz 
adwokat przy trybunale paryskim, Boucher.

(C. d. n.)
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Z Izby sądowej.
(Strajk w Dacazeville).

(Ciąg dalszy).

W  tej chwili występuje p. Laur, naczelny 
inżynier min i wzywa wszystkich obecnych, aby 
wraz z nim udali się do szybów, gdyż zachodzi 
tam niebezpieczeństwo pożaru.

Watrin oświadcza, że będzie mu towarzyszył. 
Bliżsi starają się odwieść go od tego zamiaru, 
on jednakże nie zważa na to i wychodzi z me- 
rostwa.

— Spełniam mój obowiązek — powiada 
krótko — i nie opuszczę inżynierów.

Mer, widząc to, zwTÓcil się z prośbą do na­
czelnego inżyniera, aby Watrina nie spuszczał 
z oczu.

Zaledwie tunkcjonurjusze merostwa i górni­
ctwa opuścili progi ratusza, kiedy straszny krzyk 
ozwał się na ulicy, na przyjęcie Watrina.

Było około 1.800 rokoszanów, mężczyzn i 
kobiet.

Głosy kobiet przeważały:
— Do wodyl do wody! do studni! — wo­

łały.
Potrącano i poszturkiwano Watrina i Laura, 

który mu towarzyszył.
Nagabywani przez tłum, schronili się inży­

nierowie do oparkanionego zakątka, stykającego 
się z pobliskim laskiem. W  mgnieniu oka rozebrał 
tłum ów parkan, ścigając uciekających, którzy 
schronili się do małego budynku, należącego nie­
gdyś do Towarzystwa.

Zastępca dyrektora wszedł na pierwsze pię­
tro, a wraz z nim zamknęli się w małym pokoi­
ku inżynierowie Chabaud i Yerzat. Tłum po­
został na dole wykrzykując: „Śmierci nam po­
trzeba.*

Raptem prysnęły w drobne kawałki szyby 
małego pokoju. Do okien przystawiono drabinę, 
po której wciskali się przez okno napastnicy.

Inna grupa wyważyła drzwi domku i tłoczy­
ła się na schody. Na jej czele stał górnik Le- 
seure, wywijając wśród podburzających nawoły­
wań ogromną pałką.

Wszystko to słyszy Watrin i z całą zimną 
krwią, która go nie opuszczała ani na chwilę w 
tym nieszczęsnym dniu, otwiera drzwi i staje 
odważnie przed napastnikami.

Lescure uderza go strasznym ciosem pałki 
i rani go w czoło. Watrin bliski omdlenia 
wspiera się na ramieniu swojego kolegi Cha- 
bauda, którego Lescure odpycha na bok i rani 
po raz wtóry Watrina. Trzeci kolega, inżynier 
Yerzat nie może nic pornódz, nowy cios powala 
o ziemię Watrina.

Tymczasem udaje się merowi dostać się do 
owego domu. Wszedłszy na pierwsze piętro, 
widzi Watrina z okrwawioną twarzą, poszarpa- 
nem odzieniem, powalonego o ziemię i okłada­
nego kijami napastników.

— Błagam pana — woła — podaj się do 
dymisji. Oto stolik, papier i pióro. Prędko, prę­
dko, pisz pan.

Watrin wlecze się do biurkA, bierze pióro 
w rękę — waha się — wreszcie oślepiony pra­
wie strugami ściekającej z czoła krwi, zabiera 
się do pisania:

Mer leci do okna:
— Podaje się do dymisji — woła do gór­

ników. — Chwilkę jeszcze a sam on to wam 
oświadczy.

Wszczyna 6ię hałas i wznoszą krzyki:
— Nie dymisji jego żądamy, ale jego życia. 

Biada wam, jeśli go nam nie oddacie! Poznacie 
się tej nocy z dynam item !

I rzeczywiście zapadła noc.
Podczas gdy tłuszcza woła o krew, trzech 

nędzników rzuca się na Watrina i ciskają go 
z okna na bruk.

Watrin runął twarzą na dół, z połamanemi 
ramionami i nogami. Strumień krwi trysnął z 
jego uait, a ciało bezwładne legło wśród tłu 
szczy.

Nikczemna tłuszcza otacza go, :opie, targa 
za włosy, szarpie na nim ubranie; kobiety z 
rykiem dzikich bestyj tratują go po twarzy, a o- 
buwie ich krwią się oblewa.

Nareszcie zdołano umierającego wyrwać z 
ich szponów. Nieszczęśliwy Watrin, przeniesiony 
do szpitala, skonał o północy, nie odzyskawszy 
już przytomności.

* Z resursy urzędniczej. Wydział ^
postanowił urządzić wycieczkę towarzyską 
zyką wojskową do Starego Sioła w n i e d m MJW 
4. lipca osobnym pociągiem spacerowym, 
ze Lwowa wyruszył około godziny 3. P° P 
a powrócił wieczorem około godziny 10. . jt ni

Urządzenie osobnego pociągu zależue .1 ^ , 
tego jeśli przynajmniej 200 osób się zaP*szeć r̂« 
dział resnrsy nprasza przeto wszystkich, #(ij. 
w wyciecze uczestniczyć zamierzają — 
dalej do dnia 28. b. m. w resursie się

W  razie nie zgłoszenia się do*ta® 
liczby uczestników wycieczka nie przyj" 
skutku. ,((i

* Z powodu jarmarku na koleje 
Otrzymujemy następującą o d e z w ę  do   ̂Z j i 

„W y, którzy macie dzięki staraniom _ ^  
możności rodziców wszelkie wygody i "

Lwóiv d 19 . czerw a.

* Obawa zawleczenia cholery. Anstr. mini­
sterstwo handlu 3kntkiem ostrzeżenia Rady sani­
tarnej poleciło inspektorom przemysłowym aby 
zwracali nwagę na nchylenie spostrzeżonych 
w mieszkaniach robotniczych zaniedbań pod 
względem sanitarnym. Polecenie to odnosi się 
głównie do robotników włoskich i uprawnia 
niezawodnie także do wkroczenia tam, gdzie 
chociaż nie ma robotników włoskich, pomie­
szkania nie odpowiadają wymogom sanitarnym 
Rozporządzenie ministra będzie mogło u nas mieć 
tylko wyjątkowe zastosowanie, gdyż przemysłowcy 
rzadko tylko dają robotnikom pomieszkanie.

„Strzeżonego Pan Bóg strzeże". Pamiętać O 
tern powinny organa, powołane do wykonywania 
przepisów policji miejscowej i jnż teraz pomyśleć
0 w s z y s t k i c h  ś r o d k a c h  o s t r o ż n o ś c i .  

Wobec zarządzeń prewencyjnych, stosowa­
nych w naszych czasach z taką ścisłością prze­
ciw wszelkim epidemiom, w obec tego, że cholera 
tak powolnie z zachodn na wschód się posnwa, 
nie widzimy konieczności, ażeby i u nas musiała 
wybuchnąć groźna epidemia, to jednak pewna, że 
byłoby za późno zarządzać desinfekcję i przestrze­
gać czystości dopiero wtedy, gdy epidemja jnż 
wybnchnie. Apelujemy zatem do Rady sanitarnej
1 do p. prezydenta miasta, ażeby zmuszano wła­
ścicieli do przestrzegania wymogów sanitarnyeh.

Gdy przed dwoma laty srożyła się cholera 
we Włoszech, wydał wówczas p. Dąbrowski roz­
kaz, ażeby w tych domach, które do pewnego ter­
minu nie zastosują się do rozporządzeń magi­
stratu, władze miejskie przeprowadziły desinfekcję 
i oczyszczenie domu na koszt właściciela. Roz­
kaz ten wykonany został z wielkim rygorem. U- 
praszamy więc i teraz o coś podobnego i równie 
stanowczego.

Nietylko na Zarwanicy, nlicy Serbskiej, Ru­
skiej, na Krakowskiem, na Żółkiewskiem, na Ka­
zim ierzow sk iej i innych nlieach  znanych z n iech lu j­
stwa — lecz także we wielu domach zamożnych 
właścicieli na ulicach pryncypalnych panują także 
nieporządki, jak na zanikach. Przekonać się o 
tern powinna komisja, którą niezawodnie wydele­
guje najrychlej p. prezydent rniasta.

Wiceprezydent namiestnictwa. Herman Loebei 
powrócił z Karlsbadu do Lwowa.

Dyrektor poczt i telegrafów, Antoni Schif-
fner, wyjechał ze Lwowa w sprawach urzędowych 
na prowincję i do ‘Wiednia.

* Mianowania. Dyrekcja poczt i telegrafów 
przeniosła oficjałów: Jana Schmidta z Białej i 
Józefa Czaczkę z Tarnowa do Lwowa.

Pogrzeb śp. Motylewskiego odbędzie się dziś 
o godz. 6. popołudnin z ulicy Furmańskiej pod 1. 
7. Nieboszczyk liczył lat 52. Przed onegdajszem 
posiedzeniem Rady miejskiej był śp. Motylewski na 
posiedzeniu korporacji rzeźników, na którem zre­
zygnować chciał z godności przełożonego i oddał 
klncze od kasy korporacyjnej. Obecni nie znając 
powodn tej rezygnacji, przyjąć jej nie chcieli.

Kasa korporacyjna jest w największym po­
rządkn, a stosunki mają.kowe zmarłego mają być 
wcale dobre.

Śp. Motylewski należał w Radzie miejskiej 
do sekcji dobroczynności.

* Podwyższenie czesnego. Pisma wiedeńskie 
zamieszczają następujący komunikat: „Podwyż­
szenie to dotknie przeważnie stan średni i nrzę- 
dników, którzy dla synów po największej części 
wybierają szkoły średnie, a ponieważ ci nie mogą 
podawać o nwolnienie od czesnego, ma więc być 
zainicjowanem rozporządzenie zmieniające dotych­
czasowe postanowienia co do uwolnienia od cze­
snego Ludzie stanu średniego mieliby tylko udo­
wodnić stosunkami familijnemi i zarobkowemi, że 
trudną jest dla nich opłata całego czesnego i wó­
wczas opłacaliby tylko połowę czesnego, gdyby 
uczeń wykazał się dobrym postępem w nauce. 
Przedłożenie świadectw ubóstwa nie będzie wy­
magań em“.

* Wypadki. Paulina Giebułtowska, sprowadzi­
wszy onegdaj popołudniu ślusarza do swego rze­
komego mieszkania pod liczbą 37 przy ulicy Ha­
lickiej, pod pozorem, iż zgubiła klucz, kazała 
sobie zamek otworzyć i zamówiła sobie zarazem 
nowy klucz odpowiedni. Jedna z dwóch żydówek, 
które je j towarzyszyły, zapłaciła ślusarzowi na 
leżytość, poczem tenże odszedł. Dopiero słnżąca 
z tej kamienicy, spostrzegłszy to, a wiedząc, iż lo­
kator tego pokoju, kawaler, odjechał przed dwoma 
dniami ze Lwowa, zawiadomiła o tem tamtejszą 
stróżowę. Ta ostatnia zastała drzwi do wspom- 
nionego mieszkania na zakrętkę zamknięte, a spo­
wodowawszy otworzenie takowych, zastała w po­
koju nieproszonych gości, zatrudnionych pakowa­
niem pościeli i rzeczy w tłumoki. Przywołana po­
licja aresztowała wspomnianą złodziejkę, która się 
tyjnesasem ukryła była w piwnicy, oraz je j towa- 
tapjrszki, wielokrotnie karane ukrywaczki skradzio­
nych rzeczy, Altę Lowitz i Rnchlę Porter. — Ja- 
kób Bochenek, zarobnik, npadłszy na ulicy Jano­
wskiej, złamał sobie rękę. Odwieziono go do szpi­
tala. Marya Bernaczek, zarobnica, posprzecza­
wszy się ze swym narzeczonym, Janem Olszań- 
skim w azynkowni, zraniła go nożem w ramię.

* Żałoba na dworze austrjackim po zmarłym 
królu bawarskim noszona będzie od piątku dnia 
18. czerwca począwszy, przez dni szesnaście z 
następującą zmianą. od 18. do włącznie 27. 
czerwca żałoba ciężka, a od 28. czerwca do 3. 
lipca włącznie żałoba lżejsza.

* Wydział krajowy udzielił Towarzystwu wzaj. 
pomocy „Rodzina" zasiłek w kwocie 200 zł. na 
częściowe pokrycie kosztów administracji.

ści, przypomnijcie sobie, że wiele mniej ** #|j(j 
wych rówieśników i rówieśniczek waszy®*1 ,j, 
się o chłodzie i głodzie, dobijając się 
statkn z największem wysileniem dobrych O  
pów w szkole. Jedyną pociechą tych bi® ̂  
nadzieja, że na wakacje będą mogły 
tygodni pobujać swobodnie na wsi i pobiel 
zwątlone siły świeżem powietrzem. Aby $ 
nadzieja spełnić się mogła, potrzeba popar®’, 
szego i czynnej pomocy zamożniejszych 

Proście więć waszych rodziców lub 
nów, niech pójdą z wami na J a r m a r k .  
w niedzielę d. 20. czerwca po południu 
będzie w ogrodzie Miejskim, a z którego ^  jl1 
chód przeznaczony jest na kolonie wakacyj®* ( 
biednej dziatwy naszego miasta. Im licz®^/ 
zgromadzicie, im więcej poświęcicie gros*?' f  
więcej biednych rówieśniczek waszych bęćU^i' 
gło korzystać z kolonii wakacyjnych i t e®r

'*  Vwić wam będzie, a to przekonanie żeście si? ̂  
czyniły do uszczęśliwienia kilkudziesięciu 
żeście niejednej z rówieśniczek waszych 
zdrowie i zapewniły może jedyne chwile '  
ścia w ich życiu — uprzyjemni i wam 1 
wasze." ^

Administracja naszego pisma przyjmuj* f 
wszelkie datki na koleje wakacyjne Iwowsri®'j

* Monografia Tow. wzaj. ubezp. w ^
wie. Od p. Józefa Męcińskiego otrzymuje11̂  i  
stępujące oświadczenie : „Na pamiątkę obch<® J 
letniego istnienia Towarzystwa ubezpiecz®^1' jp 
Józef Mrazek sekretarz Towarzystwa wydal y  
nografię Towarzystwa wzajemnych ubeżPiJ 
w Krakowie." Poważna, gruntowna i zajmul* 
praca została z należytem uznaniem przyj? j  
równo przez Radę nadzorczą i licznych 
Towarzystwa jako też przez wszystkie 
dzienniki krajowe. Zasługa tej sumiennie i  ̂
Jętnie wykończonej „Monografii" (chociał ć 
owdzie co do niektórych szczegółów, jak ® f  
do okoliczności, odnoszących się do założeni? V  
warzystwa wzajemnego kredytu" potrzebuj® 
stowania) należy się w zupełności p. sekret® -jM 
Józefowi Mrazkowi. Tymczasem już W j (li 
zjazdu jubileuszowego w Krakowie jako teł j t  
raz we Lwowie spotykam się tu owdzie z 
skami a nawet z a p e w  n i e n i e m !  że *< 
grafię" ową jakoby pisał p. Mrazek WspólUJl 
mną, że ja miałem być kierownikiem i 
cownikiem w układaniu takowej. Otóż o ^ 
czam i słowem zaręczam, że wszelkie teg . 
d za jo  opow iadania, ch ociażby  pochodziły  ,/
k t ó r e  p o w i n n y  b y ć  ś w i a d o m e  '  j > ‘ 

t n e g o  s t a n u  r z e c z y ,  są w zupełnoś® 
praw dziw e. Ja bowiem nie ty lko nie br^® 11̂ /  
m niejszego naw et udziałn  w opracowaniu » pl1 
g ra fii"  ale aż do w y jścia  takow ej z druk ^  

czytałem  ani jed n ego  je j  ustępu, nie byłem 
w et w m ożności zrobien ia  panu M razkowi U . 
k olw iek  uw agi, lnb udzielen ia  bodaj najmu 
pom ocy, w skazów ki lub rady

ZreBztą p. Mrazek nie potrzebował vrc’>̂  
kowych, bo będąc od lat 22 urzędnikiem 
r ystwa, odznaczającym się fachową wiedz®' jj 
zmordowaną pracą i zdolnościami, zna on t* Ał| 
bornie wszelkie sprawy i rozwój ToW®U|j‘ 
ubezpieczeń, że z pewnością nie potrzeb®v 
czyjejkolw iek —  a tem mniej mojej pom0®̂ ' t'. 

Tych słów parę w interesie prawdy, 03 a
................................................ -bii®:bie za obowiązek podać do wiadomości p®

(O3®1raz dla tego, że słnszne uznanie za P1 
pracę jaką jest „Monografia" należy się 
nie panu Mrazkowi, a powtóre, że nie eh®"j 
czyjakolwiek zasługa choćby w najmniejszej ® 
mnie była przypisywana. Nie mam zresztą Jj 
czaju przyzwalać stroić się w cudze r  
choćby one były i cenne i ładne i użytecz**6 

Lwów dnia 17. czerwca 1886.
Józef Męciński, 

członek Rady nadzorczej Tow. wzaj. f
” stan powietrza. Obserwatorium s*k^ 

Htecbnicznej donosi:
Dzień wczorajszy był pogodny, był to ł P 

szy dzień w czerwcu bez opadu. Stan oi£ r 
zmienny przy wietrze przeważnie 8W . Dzlf# I 
runek wiatru się zmienia od E do SW.  ̂y  
temperatura dnia wczorajszego była 14. 
wyżBza 21,°s, najniższa w nocy 10,“, C.  ̂
metr wskazywał na słońcu 46,° C. Jr

Prognoza na dobę następną od 1 ’̂ -(f 
w południe dnia 19. czerwca : Wiatr o r.&' 
kierunku południowej strony, średnia temp 
dnia około 17, C., stan nieba zmienny, P°. 
więcej jak miernie wilgotne, niespokojne ‘ . 1 
skłonne do burzy, deszcz chwilowy, wiek 
część doby pogodna. .,

*  Jutro dnia 20. Czerwca : Św. Sylwerj®^, ( 
św. Teodora Str. — W  poniedziałek d. 21* 
św. A lo jzego ; — Św. Kyryła arcli.

—  Roman bar. Gostkowski, szef binr®^#-
djalnego kolei skarbowych w Wiednin. 
artyknł napisany z wielką znajomością i'*
„O zastosowaniu siły elektrycznej na k° 
w czasopiśmie technicznem Wochenschrlft 
Ingenieur und Architekten-  Vcreines. NajP 
sze pisma fachowe jak Zeils.dtri/t f u f  sLątfl' 
chnik, angielskie pismo The Elcctrician, 
die Fortschritte des Eisenbahnwesens, prz®*1 ^ 
ły ten artykuł. (

D r. W altenhoffen, profesor elekrot®® ^  
politechnice wiedeńskiej, zalecił swoim ®* 
należyte przestudjowanie rozprawy p. J
wskiego jako jednej z najlepszych pr»°' ^  d® 
pojawiły w najnowszych czasach W ”  ^
nanki- „ nr-W  Oesterreichische EisenbanzeituW V ^
jaw ił się artykuł bar. Gostkowskieg® ? „ 0ii*  M
electrische Accum nlatoren", w którym
krytyee mylne zapatrywania pewnego a“  tora : a 1
dem siły nowo wynalezionego akumu
tyka ta wywołała w sferach naukowy® mi
uznanie.

Podwyższenie taryfy osobo^BJ boVre e 
ckich drogach żelaznych. Koleje ®
w yższy ły  ceny  ja zd y  I. k lasy  na p ; j 0ocn° ” 11 
abonam entowe. A n strjack a  kole j ^  j  kl®
dnia podwyższyła tylko cenę ja  ' badu- 
drodze z W iednia do Pragi i K a
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8 * 1; Królowa Serbii
*acs a z tamtąd

zabawiła tylko 3 dni w 
my . ~ “ wyjechała do Szmeksu, gdzie
*abawi przez kilka tygodni.
I g" ,  fa łsze rze  banknotów, z Grac u donoszą 
hyj ' lu- W  ostatnich dniach w wyższej Styrji 
now W ob*ee:i1 fałszywe banknoty dziesięciogulde- 
tej 6’ ktÓry.cb wykonanie było bardzo ndałe. Tu- 
. za policja przyare8ztowała fałszerza, jest nim 

y urzędnik asekuracyjny.
PohTa .^ ° * flra we W łoszech. Dnia 16. b. m. po- 

udniu rozpoczęły się w ministerstwie spraw 
.p a n ic z n y c h  w Wiedniu pod przew. szefa sekcji 

°Syenyiego obrady reprezentantów obu rządów i 
, 'P ^ y e h  ministerstw nad kwestją, jak ichby. na- 

ało nżyó środków zapobiegawczych ze względu 
„a Jfattujące za granicą choroby epidemiczne, a

szcza cholerę.

kt

Kobiety o —  kobietach.
i i .

Mamy znowu w ręku bukiet aforyzmów, w 
. p y ch  kobiety spowiadają się z najskrytszych 
aJhików swej istoty. Są to znowu same Fran­

k i ,  głośne w historji i tradycji salonów z u- 
®dy, dowcipu i życia awauturniczego._ Niejedna 
.Pfawdzie z amatorek, których myśli składają 
!?' ha nasze album, zeszła do grobu na nieska- 

^teluej drodze cnoty; część ich wszakże prze- 
ażna wypijała do dna czarę grzesznych rozko- 

ś^ ’d> powiedzenie tych Francuzek bywa
oH „ e a hawet wyzywające i odbija wyraziście
kobiet0* 0-*5" ’ w iaki 0 P*ci s .- -
się w !.ntIyeh narodów. Angielska lady trzyma 
raturz "V CZiicej odporności; w niemieckiej lite 
•nacjo6 da Het ty Paoli wpada w czczą dekla 
Wegn . ° P°s ânnictwie kobiety u ogniska domo 
Przew i U Polk*’ jeżeli n*e stała się Francuzką 
fleksi' a UCzuc'owość dodatnia, powabna, bez re 
cnoto dedlla chyba tylko Francuzka wyznaje 
£en d Z kok‘ eterją, ' spowiada się z grzechu bez

~y*
Gdzież 

grzech
Pzi
?fty

Teatr, literatu ra i muzyka.
  Operetka lw ow ska cieszy 3ję w Krakowie

niemałem powodzeniem. Pisma tamtejsze zamie­
szczają przeważnie bardzo pochlebne recenzje o 
przedstawieniach operetek. Ananas zaś w humo­
rystycznym opisie Krakowa tak charakteryzuje 
zapał Krakowian dla diw operetkowych.

„U lica Szczepańska prowadzi do przybytku, 
w którym w porze obecnej codziennie prawie ście­
rają się dwa wielkie polityczne stronnictwa: Bo- 
ezkajkistów i Radwanistów. Oz s z D,abłem 
stoją na nsłngi partji pierwszej, drngą popiera | 
2V. Reforma; — wyczekujące stanowisko w tej 
sprawie zajmują dotychczas Przegląd powszechny. 
Przegląd lekarski i Gazeta młynarska. Zanosi się 
na bratobójczą walkę, a co najmniej na nowe u- 
kształtowanie się stronnictw. Ananas należy do 
dzikich i podobno skrycie zamyśla o utworzeniu 
stronnictwa Prannistów.

—  „ J e n e r a ł  B e m “. V  letnim teatrze pe- 
szteńskim t. zw. Stadwaldchen Arena- IhmUr przed­
stawiają obecnie z wielkim powodzeniem sztukę 
ludową p. t. „Jenerał Bem“ przez B. Bnchbin- 
bindera. Oprócz jenerała, występnje w niej także 
poeta Petofi.

się objawia ta cnota i zkąd się ten 
fVz6Ctl wysnijwa? Prawie wszystko w tych afo 
2nłra.aeb polega na stosunku kobiety do mężczy 

ł  1 ha uczuciu, które z tego stosunku wykwi 
P° nieśmiertelnem mianem miłości, 

p . Bardzo ujmujący sposób myślenia okazuj 
^'hi d’Arconviile. „W iele się przebacza — powia 

ona — gdy się kocha. Wtedy tylko zaczyna 
J  uważać jakieś przestępstwo jako zdrożne 
®. y przestajemy kochać." Ileż to dramatów ży 
cfa> częstokroć we łzach skąpanych, tłumaczy ten 
alory2m | a  zna ta pani d’Arconville doskonale 

dynamikę uczuć ludzkich. „Nieszczęśliwe na 
lo tn o ś c i  — pisze na innem miejscu — są naj 
rWalsz,e. “ Tak jest. Kogo ogarnia taka namię 
a°^ć, pełna mgły i burzy, to jak przekleństwo 
y§sie ona z duszy człowieka całe szczęście i bę

flżie
^oli mu jako jad, który od razu nie zabija a po 

truje.
ch -i^ dziejach każdej miłości najsmutniejszą 
z M, ■ sfanowi rozbrat z ideałem. Do tych, co 
któ może sercem porzucają kobiety, przet
Sa r0Dl* dawnipj klęczeli, odzywa się pani de 

.Niewiarę zapominamy, ale nie przeba 
a®y jej nigdy."

> Jakżeż się zaasekurowae przeciwko wiaro 
m ężczyzn y  ? No to podaje pani du Cha 

eiet n astępu jący  przepis domowy: „Aby zacho 
wać serce kochanka , trzeba się starać, żeby  za- 
Wsze wisiał m iędzy n adzie ją  i obawą.“ Rada nie- 
ZaWodnie w yśm ien ita , ty lko że stara ja k  świat, 
^ pewnością i w romansach egipskich trzymano 
s '9 tej taktyki.

Co do taktyki niewieściej w prowadzeniu 
^°jhy z rodzajem raęzkim wiązanka nasza po­
gada kilka jeszcze wyznań. Panna Clairon ka- 
?*‘ tuluje od razu. „Płeć nasza -  woła ona 
■fast tak słabą, że zawsze mnie śmiech zbiera na 
widok kobiety, udającej silnego ducha." Nie mo- 
ghśrny się w szpargałach literackich doczytac 
j?®ów tej panny Clairon, aby się przekonać,

0 j®j sentencja wynikła z życia.
■ Natomiast znamy doskonale dwie słynne 
P ilew skie lwice historji, de Lenclos i du Barry.

*erwsza z nich powiada: „Do prowadzenia ro- 
l?ah8u potrzeba częstokroć więcej aniżeli do pro­

szen ia  wojny." Autorka tego aforyzmu, jak 
V*adomc doszła na tem polu do prawdziwego

hsztu.’
i , Cynicznie otwartą jest du Barry. „My ko­
mety _  oto jej wyznanie — jesteśmy wszystkie 
aa,jzupełniejszemi hipokrytkami, jesteśmy niemi 
*a*8ze. Dzięki waszej metodzie wychowania, wy 
Paho\ęie, uczymy się gruntownie, was oszukiwać,
. ,edykolwiek nam się podoba; żadna z nas nie 
i  8t tak głupia, aby nie zdołała w was wmówić,

0 Małe jest czarnem." . , ,
w* chyba, wy panowie, zmieńmy , me.todj
Jjchowania kobiet. Nie tak to łatwo „Zycie w
‘cwarzystwie —  biada pani de Gamond — 
,e też tu° - - * e Pierwotna istot.ę koblf!Z’_ _ t

zraie-
wie-

mianowicie o-Pinio e, ^ !*aży P otężny czynn ik ,    .
a i8zezTWi T ł f ' i ” ^ d św iata —  pisze pani Geoffrin  —
. p L S m bi« y . “ .........................
jest tak A  du Harry, że żadna kobieta nie 
czyzny, aby nje Wołała oszukać męż-
b e r t , naprzem^® też wyraża się pani de Lam- 
ząwsze rozwiązłą • sf,at7mentalna i złośliwa a 

Znałam tylkn ; ranc<izka rzadko jest głu- 
który jeszcze był 1 1 *  takf*’ ale ta miała brata, 
8ftlha Dani do t - A  P82?; Miły aforyzm! Ta

[lsze na innem m iejscu: 
do lat trzydziestu, wtedy

Dział ekonomiczny.
Wiadomości giełdowe.

L w ó w  d. 19. czerwca. 
(dr.) Tydzień ubiegły poruszył do głębi u- 

mysły i serca ludzkie tragiczną śmiercią nie­
szczęśliwego króla bawarskiego; dla targów pie­
niężnych jako takich, wypadek ten o tyle tylko 
miał znaczenie, o ile oswobodził sfery decydują­
ce w Bawarji z trudnej i dość zawikłanej sytu­
acji. Regencja stała się obecnie koniecznością 
polityczną, a wszelkie możliwe konflikta prawno- 
państwowe są stanowczo uchylone. Pod jakąkol­
wiek formą polityczną ks. Luitpold obejmie rzą­
dy Bawarji, to dla targów pieniężnych nie sta­
nowi różnicy i nie może dla nich być przedmio­
tem zaniepokojenia. Horyzont polityczny w ogóle 
nie przedstawia w danej chwili żadnych ciemnych 
punktów, a dyplomacja nie ma przed sobą żadnych 
ważnych zagadnień, mogących w kierunku uje­
mnym wpłynąć na dobrobyt i rozwój stosunków 
ekonomicznych.

Sta,n tan bezwzględnego spokoju musiałby
wpłynąć na usposobienie świata finansowego i 
sfer giełdowych, gdyby nie zupełny brak wszel­
kich widokow na nowe jakieś większe przedsię­
biorstwa na większe operacje finansowe, które 
by mogły zabsorbować znaczne kapitały szuka­
jące korzystnej lokacji. Stagnacja, jaki od dłuż­
szego czasu zapanowała, coraz bardziej 8ię roz­
szerza , wnika z każdym dniem bardziej we 
wszystkie gałęzie życia ekonomicznego i gospo­
darczego, a zgubne jej skutki coraz bardziej 
czuc się dają.

„W łaśnie teraz, kiedy we wszystkich pań­
stwach cywilizowanych coraz bardziej objawia 
się stagnacja ekonomiczna, jest chwila stosowna 
do otworzenia i udoskonalenia wszelkich możli­
wych dróg komunikacyjnych, aby ile możności 
wspierać produkcję i walczyć z zagrażającymi

Pragi po kursie 96.50— 96.76. Charakterystycz 
nem jest, że z całej tej kwoty plac lwowski nic 
nie zakupił. Zdaje się, że jak w wielu innych 
wypadkach, tak i w tym razie czekamy na opi 
nię i sąd zamiejscowy, aby później po droższych 
kursach nabywać towar, który moglibyśmy taniej 
z pierwszej mieć ręki.

Dzisiaj notują: 5-prc. listy towarzystwa kre­
dyt. 101.40, 4-prt. listy stare 95.20, nowe 93.20, 
47,-prc. listy banku kraj. 96.60, listy komunalne 
bankn kr.ijow. 99.75, 6-prc. listy hipot. 103.20, 
5-prc. list hipoteczne premiow. 102.— , nieprem 
100. — , obligacje indemnizacyjne 105.25, 47,-prc 
pożyczka krajowa 95.75, losy krakowskie 18.— , 
stanisławowskie 27.— , raarki 61.90, ruble 122.75.

Losy miasta Tryestu (47,°,,) z r. 1855. Przy
ostatniem ciągnieniu padła główna wygrana 200.000 
zł. m. k. na nr. 21260, po 1000 zł na nr. 11009, 
17627, 22435 i 23612, po 600 zł. na nr. 1678, 
8979, 17876, 20585 i 23313.

Ostatnie notowania produktów 
z d. 19. czerwca 1886.

L w ó w  pszenica 7.50 do 8.50, żyto 5.75 do 6.35, 
jęczmieu o.25 do 7.— , owies 6 40 do 6.75, groch 6.— do 
9 50, wyka 7 — do 7.75, rzepak — do —. ,lnianka 

. .  v° oe ’ koniczyna czerw. 80. do 42. — , koniczy­
na biała .15—  do 55— , koniczyna szwedzka 3 5 . - do 55.—. 
r pszenica 7.50 do 8.60, żyto 5.60 do
6 - ,  Jęczmien5.l5 do 6 . - ,  owies 6 50 d o -  -  groch 6 . -  
do 9. , wyka 6.— do 7.—, rzepak — do — , Inian- 

. ' i.70v— ' koniczyna czerw. 30 — do 40.- •, ko­
niczyna biała .— do — .—, koniczyna szwedzka —.—
do .—.

P o d w o ł o c z y s k * , pszenica 7.26 do 8.20, iyto 
!ó do 5.85, jęczmień 5 .— do 5.50, owies 6.50 do 6 75, 

groch 6.— do 8.50, wyka .— do —.—, rzepak—. — do 
— , lnianka—.— d o —.— , koniczyna czerwona 3 0 — do 
40.—, koniezyua biała —.— do , koniczyna szwedzka 

.— do —.—.
J a r o s ł a w ,  pszenica 8. do 8.60, iyto 6 — do 

6.60, jęczmień 5 50 do 6 .--, owies 6.5) do 7 —, groch 7. 
do 10.—, wyka —.— do —.— , rzepak—.— d o —.—, lnian- 
ka —.— do — , koniczyna czorwona30-— do 40.— , ko­
niczyna biała —.— do — , kouicz. szw. —.— do — .

C b e e r n lo w c e , pszenica 7.50 do 8.50, żyto 5 50 
do 6.20, jęczmień 5.25 do 5.50, owies 5.20 do 5 60, groch 
6.— do 8 50, wyka —.— do —.—, rzepak — .— do — .— , 
lnianka - .— do .—, koniczyna czerw. 30.-- do 40. , 
koniczyna biała — do. — , koniczyna szwedzka .— 
do .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. ^
Stary c h m i e l  za 56 kilo loco Lwów 5 — do 

10.— nominalnie. Nowy c h m i e l  od 3 0 — do 40.— złr. 
za 56 kilo, loco chmielarnie, brak połowy ceny. 
nominalnie.

O k o w i t a  za 1000 litr. prct. loco Lwów 25.00 do 25.25.

Ostatnie wiadomości.

grożenia spokoju i porządku na teraz i na przy­
szłość. Prócz turnerów, reszta niemieckich towa­
rzystw w Lublanie nie brała udziału w obcho­
dzie, a postępowanie turnerów było wyzywające 
Hr. Taaffe wątpi, aby Niemcy austrjaccy czuli 
się istotnie obrażonymi dokazywaniem tłumu, 
przeważnie z uczniów, terminatorów i uliczni­
ków złożonego. Hałaburdnicy zostali już lub bę­
dą przez policję ukarani, co powinno wystarczyć 
na satysfakcję. (Żywe oklaski z prawicy). W nio­
sek Mengera, aby otworzyć dyskusję nad odpo­
wiedzią ministra, Izba odrzuca.

Nastąpił dalszy ciąg rozprawy nad cłem od 
nafty. Zabrał głos najpierw p. L e o n ; po­
tem p. G r o c h o l s k i  wyłuszczał stanowisko 
posłów galicyjskich wobec wniosku Suessa, a 
następnie wniósł, aby cło także od nafty ame­
rykańskiej podnieść z 2 zł. 10 c. do 2 zł. 40 c. 
Dalej mówił p. S t e i n w e n d e r ,  i na wypadek 
odrzucenia wniosku Suessa wniósł, dać Węgrom 
compensatę w ten sposób, ażeby cło i akcyzę od 

nafty po równej połowie rozdzielano między Au- 
st.rję i Węgry.

Następnie przemawiał p. C h a m i e c , tu­
dzież p. L i e n t a c h e r ,  który oświadczył się 
za wnioskiem Suessa, a w razie odrzucenia je 
go za wnioskiem rządowym. P. B u r g s t a h l e r  
wniósł rezolucję o zaprowadzenie cła dyferen- 
cjonalnego 50 c. od importowanego surowca na­
ftowego, tudzież o wzajemne uwzględnianie ra­
finerów przez Austrję i Węgry.

W toku rozprawy wykazywał komisarz rzą­
dowy radca Banmgartner, że wniosek mniejszo­
ści (Suessa) pod względem finansowym wcale 
nie daje lepszej podstawy do uzyskania wię­
kszego dochodu cłowego, niż dotychczasowy wy­

miar cła od surowca naftowego; że część pro­
duktów pobocznych, wydobywanych z austrja- 
ckiego surowca naftowego, bez ochrony pozo­
stawia; tudzież że co do wykonywania jego 0 - 
razują się trudności. Uprasza zatem Izbę, aby 
się nie zgodziła na wniosek mniejszości.

Komisarz rządowy sekretarz J o r k a s c h  
uzasadniał konieczność dopuszczania olejów mie 
szanych jako surowca dla rafinerji pod cłem, na 
surowiec nałożonera; tudzież uzasadnia wysokość 
pozycji cłowej od surowca, powołując się na ko­
szta produkcji nafty galicyjskiej a kaukazkiej, 
jak przez ankiety skonstatowane zostały.

Minister skarbu D u n a j e w s k i  wyłuszcza 
ponownie stanowisko rządu i zbija najpierw wy­
cieczki Plenera. Wykazuje, że moralność nie 
. es t i we  wniosku Suessa należycie uwzględnioną. 
~aryfę cłową należy uważać jako całość. Wnio­
sek rządowy jest ze stanowiska ekonomicznego 
słuszniejszym, i jest oraz wynikiem kompromisu 

Węgrami, w którym wiele trudności pokonać 
było potrzeba. W rokowaniach nie zbywało ani 
węgierskiemu ani austrjackiemu rządowi na mocy 
przekonania ani na sile argumentów Suessowi 
odpowiada minister, że nie uchodzi w sprawach 
tego rodzaju odłączać ministra skarbu od reszty 
rządu; że oświadczenie swoje w komisji złożył 
w imieniu całego gabinetu, i nie zawierało to 
oświadczenie groźby, tylko wskazywało na na 
stępstwa odrzucenia wniosku rządowego. Co się 
tyczy moralności, niemożliwość wykrycia uczynku 
prawom przeciwnego nie jest niemoralnością. 

Dalej oświadcza minister: Wniosek Suessa
Jeżeli wniosek

Berlin d 19. czerwca. Nordd. AUg. Ztg. pi­
sze: Całe Niemcy biorą udział w smutku, jaki 
dotknął Bawarję, oczekują jednakie pełne ufno­
ści wewnętrznego politycznego rozwoju na polu
niczem niewzruszonej lojalności._____________

Rzym d. 19. czerwca. W batalionie bersa- 
lierów, stacjonującym w Vittorio, było siedm 
wypadków cholery, które stwierdzono. Zarzą­
dzono opuszczenie namiotów obozowych. Rząd 
wysłał do Vittorio komisję nadzorczą z Paduy.

Bukareszt d. 19. czerwca. Coutonly przybył 
tn i miał dwie konferencje z członkami rządu ru­
muńskiego. Krąży pogłoska, że przed zawarciem, 
w pewnym przeciągu czasu, nowej franko-rumuń­
skiej konwencji, pozostaną stosunki handlowe obu 
tych państw na tej samej stopie, co przed ułoże­
niem autonomicznej taryfy, t. j. przed lipcem r 
1885.

Ateny d. 19. czerwca. Izba przyjęła w trze- 
ciem czytaniu, większością 30 głosów, wnioski do­
tyczące reformy w ustawie wyborczej.

Trikupis przedłożył projekt do ustawy, moeą 
której w nieobecności króla, przypada rejencja 
Radzie ministrów.

Większością zaledwie sześciu głosów upadł 
wniosek S u e s s a ,  a przeszedł wniosek G r 0 - 
c h o l s k i e g o  większością 160 głosów przeciw 
154. Nieobecni byli przy głosowaniu Polacy:
Czartoryski, Czajkowski Alfons, Dzwonkowski,
Gniewosz , Hausner, Lewakowski, Mochnacki,
Onyszkiewicz, Potocki, Rapaport, Romaszkan,
Skarszewski, Smarzewski, Starzyński i Wysocki.

Aż do otrzymania szczegółowego sprawo­
zdania z posiedzenia Izby, wstrzymać się musi­
my z rozbiorem politycznego i ekonomicznego 
znaczenia tego faktu. Nie jest on wcale ostate- 
cznem załatwieniem kwestji, w jesieni wróci ona 
do Izby panów i do Izby poselskiej.

Dziś jednak powiedzieć musimy: Delegacja i- . , . .
dla uratowania gabinetu poszła wUstępstwach J*St - a !ein«żl.1̂ ni do, pr. W > a . . . .  .

-----------  r  „JY . „ v ostatniej grańicy, nie^Otrzymaliśmy żadnej korn.'Sji przyję ym zostanie to rząd pójdzie za
upadkiem ekonom icznym ." Słowa powyższe * 1 obietnicy, że rzad przeeiw przemytni- ;sw0,m "bowjązkiem, ! uchwałę lzby wraz z wszyst-
powiedziane przez następcę tronu arcykśiecia ctwu wŁr°czy. Delegacja zrobiła  dla^ g a b in e tu r10? 1 P^m esionem i argumentami zakomunjknje 
Rudolfa przy otwarciu kongresu specjalistów dla I wszystko co mogła, pozostaje, i ebv rzad ze swej I węgierskiemu. Wszelako będzie trzeba 
żeglug, na wodach śródziem nych, konstatując stron7 spe*nił c0 może 7 . ^  długich rokowań, 1 mogę stanowczo zapewnić,

i ej objawiającą się stagnację ekonó- bu. P astw a  od defraudacji, a nnstria- że W ęgry najprawdopodobniej zażądają zniżenia
wierają też pewną otuchę na przy- ckiego od zatraty. Ustawa cłowa d • k m |innjrcłl ce*- Dlateg 0> pomijając wniosek Suessa,

 -, zapowiedź lepszych czasów. Nie I Petencję kontrolowania ceł »   ̂ J.e . mu “ ° . I stawiam alternatywę: Jeżeli Izba uznaje wraz z
ulega też wątpliwości, że epoka tak ogólnej sta-1 monarchii; kontrola w tej poł^v5-ru? ie-: Pcłowie rządem pilną konieczność jak najrychlejszego 
gnacji minie, a po niej nastąpią czasy zdrowego obc>wiązkiem. Jeżeli tego nie snełniJeSt P™! ? ra wprowadzenia taryfy cłowej, to niechaj przyjmie 
rozkwitu. Dotychczas jednak nic nie zdaje się my musieli powiedzieć- uratowaliśm t0 bf . I0' przedłożenie rządowe; jeżeli jednak łzba nchwuli
zapowiadać, aby to polepszenie w blizkim już Ia,e t r a c il iś m y  wielki przemysł krain'L_gabme ’ wnioski komisji, to chyba dopiero w jesieni mo
czasie n&atflniłn Giełdc zaś liczą sie tv!kn 7 I __ Iżnaby dojść do finalnego wyniku.

W linrno,;. , . I Poczem zamknięcie dyskusji uchwalono. Na

czema. dehlii umiejętności z k r i o i i dz,ś op,nia A ta“ | przeciw, a p. Abrahamowicz za, poczem posie
Pod wpływem ogólnej tej stagnacji, targi I Na pełnetn posiedzeniu Akademii d. 21. ma-

pieniężne zupełnie prawie były bezczynne na Ja wybrano specjalną komisję, której prżewódni- 
)olu papierów bankowych 1 spekulacyjnych, kto- ącym był dr. Kuczyński a sprawozdawcą zna 

rych ceny wskutek tego albo pozostały na ze-l»om ity  lingwista, dr. Malinowski 
szłotygodniowej wysokości, albo też nieco się Komisja z góry zastrzega się, że kwestja. iAA
obniżyły. Wyjątek stanowią jedynie akcje banku t. z. utrakwizmu można tylko teoretycznie oma- f ■ 
dla krajów (Laenderbank), które małą wykazują wiać, gdyż w zastosowaniu nie znana iest szko- 
wyżkę, z zaprzeszłym tygodniem, a to wskutek ‘ a utrakwistyczna.

większego nieco popytu z Paryża. Oznaczenie Nawet w krajach tak wysoko posuniętych w
zaliczki na dywidendę akcji banku austro-wę- kulturze, jak w Szwajcarji, Belgii Holandii Tv 
gierskiego na zł. 15, niekorzystnie oddziałało na roi u, gdzie obok siebie kilka naród o 3 i  

osiadaczy, wskutek czego kurs tych akcyj ob- j spuem , utrakwizm w szkołach średnich
próbę doświadczenia nie przeszedł.

Jedynie w celu zgermanizowania szkół pol-
skich w Galicji zachodniej i w Wielkopolsce, tu­
dzież w celu zruszczenia szkół ■ - - ” 
lestwie Polskiem w latach

się j
to polepszenie w blizkim 

czasie nastąpiło. Giełdy zaś liczą się tylko z
aktami, a nadzieje i oczekiwania niepopartel w sprawie wniosku posła M „ >„ „ u - „ „  „ „ I A « / =« uOJi uuu»a,iuuu. 
widocznemi znakami, nie mają dla nich zna- nauce utrakwistycznej nadeszła dzU 0 mówców jeneralnych wybrani zostali pp. Herbst

’ I Hamii ,— k . r->i. .  ̂h/-*a uziś opinia Aka-1przeciw, a p. Abrahamowicz za. Doczem nosie-
dzenie zamknięto.

Na wieczornem posiedzeniu, w imiennem 
głosowaniu Izba odrzuciła wniosek Suessa 160 
głosami przeciw 154, ewentualny wniosek mniej 
szóści (cło 8 zł. 50 ct.) 163 głosami przeciw 

a wniosek Steinwendera znaczną większo 
P r z y j ę ł a  zaś w n i o s e k  w i ę k s z o  

ś c i  k o m i s y j n e j  wraz z p o p r a w k ą  G r o  
c h o l s k i e g o  i r e z o l u c j ą  B u r g s t a l -  
1 e r a.

Wiedeń d. 19. czerwca. Wiener Ztg. ogłasza 
ustawę o pospolitem ruszeniu.

Monachiom d. 19. czerwca. Dziś rano o go 
dżinie 7. przybył tu cesarzewicz austrjacki. Na 
dworcu przyjmowali go książę rejent wraz

19. czerwca. W Quarignon i Flenu 
dziś przedpołudniem 600 robotników

Mons
powróciło 
do pracy.

Berno (w Szwajcarji) d. 19. czerwca. Rada 
narodowa uchwaliła 76 głosami przeciw 46 rewi­
zje konstycji związkowej w sprawie ochrony pa­
tentów na wynalazki.

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  dnia 19. czerwca (Z Izby handlowej). I. akcje 

za sztukę; Kolej galic. Kar. Ludw 200 zł. m. k. 198.—’ 
do 20i.—, Kolej Lwowsko-Czern.-Jassy 228.25 do 281.25, 
Banku hypot. galicyjs. 28/.50 do 293.—, Banku kredyt. 
galicyjB. 217.— do 222.—. II. Listy zastawne na 100 złr. 
w. a. Towarz. kredyt, galic. 5 pre. 101. -  do 10 J. - ,  Tow. 
kredyt, gal. ziem. 4%  94 75 do 95.75, Tow. kredyt, gal. 
ziem. 5°/0 101. do 102.—, Tow. kredyt, gal. ziem. 4°/„ 
92.60 do 93-80, Banku krajowego 4V»0/U 96.— do 9 ,.— . 
Banku hypotecz galicyjs. 6% 102.70 do 108.70, Banku 
hipot. gal. 5%  99.50 do 100.50, Banku hipot gal. 5%  wy 1. 
10% P'-- 101.45 do 102.45. III. Listy dłużne za 100 złr, 
Gal. Z. kred. włoś. [d. 6 pr.) 3% w likw —.— do 54.— . 
Gal. Z. kredyt, włość. (d. 5%) 2 '/,%  ——  5 0 .- ,  Ogśln. 
roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 6% log w 15 lat — 
do . — IV. Obligi za 100 złr. Indemnizacyjne galioyj. 
5 °/0 m k. 104.7C do 105.70, Kom. banku krajowego 6®/# 
w. a. I Gin. 99 25 do 100.25, Pożyczka krajowa z r. 1878 
6°/0 w. a. 103.50 do 105.— , Pożyczka krajowa 1888 4 ‘ /.®/o 
95.00 do 96.50. Losy m-asta Krakowa 17.— do 19.—, Losy 
miasta Stanisławowa 2 6 .-  do 28.—. V. Monety : 'Dukat 
holenderski 5.81 do 5.93. Dukat cesarski 6.86 do 5.96 Na- 
poleondor 9.95 do 10.05, Półimperjał rosyjski 10.28 do 1088, 
Bubel rosyjski srebrny 1.54 do 1.64, Rubel rosyjski papie­
rowy 1.21*/4 do 1.23*/4, 100 marek niemieokich 61.55 do 
62.25, Srebro za 100 złr. —.— do —.—, Kupony w srebrze 
—.— do —.—. Pierwszy z cyfer wszystkich pozycyj zna­
czy „płacą" druga „żądają."

W i e d e ń  dnia 19. czerwca godz. 1. minut 40. popeł. 
Alpiny 22.25 Węg. akcje kr. 288.25, Anglo-Austr. 116. -  
Uniensbank, 71.25, Kolej Kar.Lnd. 198.50, Nordbahn 287.— ’ 
Kolej Połud. 114.60, Kolej Alfóld 192.—, Kolej p. E lib! 
234.30, Kolej lw-ezern. 229.S5, Węg. Nordostb. 176 50, 
Wied. Commun. 125.80, Węg. Tabakast 68.50. Elbetal 
161.80, Węg. cis. losy r. 124.80, Landerbank 224.25, 
Zł. ren. węg. 4%  106.15, Bankverein 104.75, Rosyj. rubel 
papir. 1 .2 8 .-, Losy węg. 120.26, Galic. indemniz. 106.26, 
Kredytowe — . Usposobienie: bezochotne.

W iedeń dnia 19. czerwca, godz. 10 min. 85 przed 
południem. Akcje kredytowe 281.30, Anglo - anstrjackie 
116.—, Unionbank — , Kolej Kar. Ludw. 199.25, Ko­
lej południowa — .—, Renta papierowa — .—, Listy zast. 
Galic. Banku hipot- —.—, Gahoygski Bank krąjowy 96.25, 
Napolaondor 10.1/,, Rosyj. banknoty 1.23. Usposobienie: 
ciche.

B e r l i n  dnia 18. czerwca, godz. 6 minut 10 
Rosyjs. banknoty 196.40, Akoje kredytowe 453X10, 
bardy 187. —, Galicyjskie 81.40, Pożycz.
Austrj. banknoty 161.35.

P a r y ż  8®/0 Renta 82.52.

popeł. 
Lom- 

wschod. 81.85,

» »m a  pani f  „  u r j ■ m il 
l e ż e l i  k o b i l  d v6rt ‘ i8Ze ^
*aczyna ona zannmf d°  lat 

Zl86tTm rok 11 i .,nac 0 swym wieku; w czter
• rotu Życia niknie -Ułe o 

w A ^ J S f k i e

?e s 2 l ?[ory> teńcjp Jakże-ż
? W r ^ Jeżeii

  już wszelkie wspo-
Jak do kobiety.

atoli kobiety oburzą się z pe- 
“ loryzm wykwintnej zkądinąd pani 

-ż można było napisać taką sen- 
i„ k‘ ° Pragnie jaką ideę rozpowsze-

Postu! • Si  ̂ hy^0 zwroci do kobiet. One się 
,v. Pr2o v J? °, to- ab^ każdy o niej słyszał." 
g ^ y c i e k° bieta z natury Jest milcząca 1 

u  . ° .to 00 P°wlada Pani Gauthier- 
ci’ 60 s*dz9’ że wyobraźnia 

l%Żlci odbie ■ zePsu^  przez książki; ci co im
.. leraia a znsf.ftwriaia ustr .^ om iia m y^  \ zostawiają marzenia.1 

Óari ac^ • o em ° ™aS  ̂ czczycń wiiwierszy o
h,a-d Powiifld°T0e,ItlancyPacJi> zastanawiamy się
^JnuiflW!e.dzen"'ni pani G 11i7.nl. że .n ie błędy

kobiety 
. 'Pełnił ’ 

P^kne,

pani Guizot, że „me 
Me osoby, z któremi one

PięknA a dajem y dziś ua zakończenie
k  , Pani dn ^w fiziwie niewieście aforyzmy : 
h ctanek nm ®aQt powiada: „Raczej niech
C iwa serde!e’ aniżeJi miełby zdradzić" -  a 
4  ZaP a n o w J j nDa,P ani.Necker pisze: „Mężczy- 
ją  , aatury , kobietami nie wskutek pra-

*8cą tylko k sweJ siły. Władzę swo-
^ec piękności i wobec — cnoty.1

S'b.

niżył się w ubiegłym tygodniu o 10 zł. do 876. 
Wbrew powszechnym oczekiwaniom ostatnie 

ykazy naszych większych towarzystw koląjo- 
ych zawierają znowu znai zniejsze ubytki w do­

wodach — kolej Państwowa przeszło 74 000, 
olej Karola Ludwika blisko 20.000 złr. Okoli­

czność ta zachęciła k o n t r  m i n ę  do nowych w 
cierunku zniżkowym usiłowań, które też po czę­
ści zamierzony cel osiągnęły. Byłaby ona wię- 
kszemi poszczycić się mogła rezultatami, gdyby 
nie wzmagające się trudności przy wypożyczaniu 
akcv; _  za które trzeba było płacić niekiedy 6 
a nawet 7 złr. Wygórowane fe żądania me po-
zostaFy bez wpływJ na kurs ak^ i ki iPuanszt- ;
wei który też ostatecznie w porównaniu z za
nrzeszłym tygodniem nieznacznie tylko się obni
E  n  a akcyi kolei Karole Ludwika deprymują-

wnłvnełv także wieści o niekorzystnym dla
n^duszów sposobie obrachowywama cyfry akcjonar uszów P 0  bienie to „jawmło

gwarancji pans w j ^  M*ode koleje gwa-
s,ę w zmżce kurs karb państwa, tak austijack.e

js r s y  si ^ przy stałych ze*szłotygodniow ychkursac. ^  g  jenowych
Najwięcej ożywienia 1 om augtrj8ckie jak j

wykazują J af  St8Wz°ukające lokacji, ciągle je - 
węgierskie. Kapitały szusają papierom,
szcze zwracają się chętnie 5do powoInego 
przyczyniając się w ten spo cj. głe kon­
aj e stałego podnoszenia ich kursu, w
wersje, które coraz bardziej normują stałą stopę 
oprocentowania na 4— 4 '/, , również Przy J, 
się do podniesienia kursu rent panstwow;j _  

Dzisiaj notują: akcje zakładu kredyt g
austrjackiego 28i.30, węgierskiego 288.26, An- 
glebank 115.80, Unionb. 73.25, Bank dla krajów 
(L&nderb.) 224.50, Bankverein 105.25, kolej Kar. 
Ludw. 198.80, kolej Północna 2370.— , Południo­
wa 115.— , Państwowa 234.50, renta austrjacka 
papierowa 86.20, renta złota austrj. 116.80, wę­

gierska złot 106.20, Napoleony 10.01, bank au- 
stro-węgierski 878.— .

Na targu lwowskim tydzień ubiegły większe 
nieco wykazuje ożywienie. Popyt na papiery lo­
kalne był znaczniejszy, wskutek czego i kursa 
pewnej doznały '.wyżki. W pierwszej połowie 
bieżącego miesiąca bank krajowy emitował za 
750.000 zł. listów zastawn., które w znaczniej­
szych partjach zakupione zostały do Krakowa i

żyje
przez

, 1 . , — ioou , oy#a I & lujuuiioiu
al  Tym®zasem Prof- Małecki |gra cesarzewicza), gdzie go ludność serdecznie
na rei u zruszczenia szk ó ł

, . -  . . . .  z re
polskich w k r ó - l8Ztą książąt domu bawarskiego. Cesarzewicz po 

1831 — 1860, by/ajjeeńał z rejentem do pałacu ks. Leopolda (szwa-
 -----— 1 v uir./n CDm ni»Af «V * * r ~ ' 1 * ’ ' 1

bynajmniej nie ma 
polskich w Galicji.

Nasuwają się tu przedewszystkiem trzy py­
tania :

1. Jakie przedm ioty  m iałyby  być w ykładane
w języku ruskim?

2. Czy ten sam przedmiot mógłby być wy­
kładanym w jednym języku przez g  1 ’
klasy?

3. W jaki sposób dzieci polskie, wstępujące 
do gimnazjum bez znajomości języka ruskiego 
miałyby go sobie przyswoić i n mby się w nim
uczyć miały pewnych przedmiotów?

Odpowiedź na te pytania nastręczyłaby wie­
le trudności. Gdyby się atoli nawet pokonało te 
trudności, to 1. o s t a t e c z n y  r e z u l t a t  n a ­
uki ,  udzielanej w szkołach średnich musiałby 
się k o n i e c z n i e  o b n i ż y ć ;  ad 2  spólne i cią­
głe używanie dwu tak blisko siebie stojących ję­
zyków sprowadziłoby pewne zamięszanie obudwu, 
tak że młodzież żadnym z nich czystoby nie 
władała. . ,

Z tych wszystkich względów Akademia u- 
miejętności nie doradza utrakwizmu językowego 
w szkołach średnich naszego kraju.

Telegramy
Wiedeń d. 18. czerwca. Posiedzenie Izby po­

słów. Minister prezydent hr. Taaffe odpowiada 
na interpelację Mengera z powodu burd lublań­
skich. Sprostowawszy najpierw przytoczone w 
interpelacji fakta, konstatuje, że prezydent kra­
jowy wszystko co tylko potrzeba było, zarządził 
celem utrzymania spokoju 1 porządku, tudzież że 
Rada miejska podczas ekscesów ulicznych cał­
kiem prawidłowo postępowała (policja należy tam 
do miasta; p. r.) — na mieniu lub osobie nikt 
nie doznał szkody. W postępowaniu lublańskiej 
Rady miejskiej niepodobna zatem upatrywać za-

powitała. Wczoraj" przybyli: cesarzewicz niemie 
cki, książę Genuy, ks. Albrecht wirtembergski, 
wielki książę darmstadzki, ks. Jerzy saski i ksią­
żę następca oldenbnrgski.

W poniedziałek popołudnia odbędzie się ja­
wne posiedzenie Izby wyższej.

Sofia d. 19. czerwca. Za interwencją depu- 
wszystkiel wanych ze stronnictwa rządowego, przyszło do 

porozumienia pomiędzy K a r a w e l o w e m  a R a -  
d o s ł a w o w e m ,  lecz mimo to, trwa dalej prze­
silenie ministerjalne.

Słychać, że w celu utrzymania jedności 
stronnictwa, wstąpią do gabinetu dr. S t r a n s k y  
i inni jeszcze dwaj członkowie.

Doniesienie dziennika bukaresztskiego Indi- 
pendance Roumaine, że wskutek oporu delegatów 
bułgarskich, zostały przerwane prace delimita 
cyjne na granicy, jest absolutnie wymyślone. De­
legaci obu państw pracują bezustannie na miejscu.

Pening d. 18. czerwca. (Doniesienie „Biura 
Reutera") Atchińczycy napadli pod Rigas na 
statek holenderski, zabili pierwszego inżyniera i 
drugiego porucznika statku, kapitana zaś, tegoż 
żonę i drugiego inżyniera wzięli w niewolę. In­
żynierowie są Anglikami.

Nowy Jork d. 19. czerwca. Według wiado­
mości nadeszłych z Guatemali, zniósł rząd na 
kilka lat podatek od wywozu wina, kawy i cu 
kru, aby tym sposobem podnieść handel tych ar­
tykułów.

Paryż d- 19- czerwca. W komisji senatu od­
czyta dziś B e r a n g e r  swój wniosek, a wrazie, 
gdyby go komisja przyjęła, zażąda odroczenia 
posiedzeń senatu. Rozprawy rozpoczną się zatem
w poniedziałek.

Londyn d. 19. czerwca. W Izbie gmin oznaj­
mia Bryce, że nie otrzymał od Freycineta ża­
dnego oświadczenia od Lyonsa, donoszącego o 
zatknięciu flagi francuzkiej na Nowych Hebry- 
dach. Gubernator Nowe; Kaledonii otrzymał te­
legraficzne polecenie natychmiastowego zdjęcia 
flag w razie, jeśli takowe zatknięte zostały

Nieustająca wystawa Towarzystwa Przyjaciół
sztuk pięknych przy placu św. Ducha 1. 10., 
otwartą jest codziennie (wyjąwszy w poniedziałki) 
od godziny 11. rano do 4. popołudniu. Wstęp ko­
sztuje od osoby w niedzielę 15 cent., w dnie po­
wszednie 30 centów.

Babiyks „ J fa d e s l& a e "  sio pookodii od Redakcji 
która tai ładną] odpowisdaialaoloi sa nią ale prsyjMnJs.

(N  a d e s ł a n e . )

Zaproszenie do prenumeraty.
Z dniem 1, lipea 1886 r. rozpoozyna się całoroena 

prenumerata na

„N A D Z IE J Ę "
wynosi we Lwowie rocznie 1 słr., z dostawą do domu 

1 złr. 20 ct. w.' a., na prowincji z przesyłką pocztową 
1 złr. 30 ct. „Nadzieja" podaje zaraz po każdem ciągnie­
nia treściwie i w odpowiedni sposób tabelarycznie zesta­
wione antentyczne listy ciągnien wszystkich losów, listów 
zastawnych, obligacyj itd. i dołącza nadto przy kaidem 
ciągnieniu wykaz wszystkich poprzednio wyciągniętych a 
niepodniesionych jeszcze wygranych. Oprócz powyższych 
wykazów wszystkich losowań, podaje „Nadzieja" w ka- 

yin numerze spis papierów wartościowych amortyzowa­
nych, — tablice wypłaty kuponów, sprawozdania giełdowa 

zbożowe, — kursa lwowskiej Izby przemysłowo-handlo­
wej, tudzież oeny zboża, chmiein i innych ziemiopłodów 

najważniejsze doniesienia z dziedziny ekonomicznej.
Pomimo tak obfitej treści jest „Nadzieja" nąjtańszą 

gazetą losowań w całej monarchii austro-węgierskiej, za- 
czem tuszymy sobie, że ofiary z naszej strony dla czytel­
ników ponoszone, miększą jeszcze bardziej i tak już tna- 
czny zastęp naszych prenumeratorów.

Administracja „N AD ZIEI"
A u g u s t  S c h e l l e n b e r g

Dom bankowy i Kantor wymiany we Lwowie.

Bergera medyczne mydło maziowe
zaznaczyło przy leczeniu wyrzutów naskórnych w ciągu 
20-letniego używania nadet zadziwiające rezultaty albo­
wiem przewyższa każdy inny środek co do prawdziwości 
i skuteczności. Dodawana do B ei*K e r a  m y d l ą  H a lą .

c i o w e g o  broszura podaje wierny obraz swej skute­
czności. W  interesie wyników leczniczych tudźisi ze 
względu na istniejące fałszerstwa należy zawsze wyrośnie 
iądae Bergera my Ta dziegciowego Cena sztuki 36 ct.

Główne składy wszystkich bergerowskicli mydeł we 
Lwowie n pp. aptekarzy Piotra Mikolasoha, ZygmuntaRue- 
kera, Henryka Blnmenfelda i J. Piepesa i ' . e wszyst­
kich aptekach we Lwowie i Galicji.

W in o  C h a s s a in g  z  p e p s y n ą  1 D last «ą
(czynnikami naturalnsmi i niezbędnemi dla funkeji tra­
wienia.) W  1 8 6 4  r .  •  W im fe  Okm wwm in* złożo­
no bardzo pochlebny raport paryzkiej akademii medycz­
nej. — Od tej chwili produkt ten otrzymał nagrody naj­
wyższe na wszystkich wystawach — gdzie się znajdował. 
W r. 1888 rada złożona z uczonych sędziów na wystawie 
produktów farmaceutycznych w Wiedniu przyznała mu 
dyplom na medal złoty. Kilka miesięcy talsdwie, jak o- 
trzymał znowu taką samą nagrodę na wystawie W Kalku­
cie w Indjach.

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione w le 
czeniu erganów trawienia, gastralgii, boleści żoładka tn, 
dnego powrotu do zdrowia ntracie sił i apetytu mJiU 
dzonemu i trudnemu trawieniu (dyspensiii itr,

Znajduje się w głównych aptekach.

Marienbadzkie pigułki
• ty lo ic i,  sporządzone podług i 

Schindlera Barnay w Marienbadzidr. oimmaiera Camay 
L w o wi e ,  w apt» Zyg. Ruckera, także 
aptekach. Każde puaMko
marką ochronną.

r e d a k c y jn e
prsseiw 

przepisu oes. radoy 
de. Głó wny * t » d  we

opatrzone je»t protoi
'asyst
>koto'waną



GAZETA NARODOWA z Niedzieli 20. Czerwca 188«.

OGŁOSZENIE.

Walne zgromadzenie
ozłonków Kasy zaliczkowej „Opatrz­
ność1 W Kozowie , stowarzyszenia za­
rejestrowanego z nieograniczoną po 
ręką, odbędzie śię w d n i a  2 9 .  
c z e r w c a  I 8 8 _  o godzinie 4. po 
południu w sali Rady gminnej w 
Kozowie. J

Porządek dzienny:
1) Przedłożenie sprawozdania Dy-1 

rekcji z czynności za rok 1885.
2) Udzielenie Dyrekcji absoluto- 

ijnm z rachunków i czynności u 
rok 1885.

3) Wybór Rady zawiadowCzej 
i dyrekcji (§. 4. i 24. stat.)

4) Wnioski pojedyóczych człon­
ków.

Eozowa 15. czerwca 1886.
Prezes:

Es. Paweł Swistu-i
Sekretarz:

Jan Kramarczuk. 2428 1—1

SUKNA
od 1 zł. za metr i wyżej. Wzorków 
proszę żądać. &KłaŁ fabryci. 
_iy .jtm weissen Łam m “  
w. Bernie, Morawa.

2421II 1—?

Każdy nagniotek,
:ośl rogowy i  brodawkę ąsu- 

w a'w  krótkim cza»ie pewnie i bez bolu 
jedynie za pomocą posmarowania pendz- 
lem, sławny i uznany środek na na- 
gnlotk jedynie prawdziwy preparowa­
ny w Radlauera aptece czerwonej w Po­
znania. Kanon z flaszeczka i nendzlem 
50 et. Premiowany złotym mediudm. Skład 
we L w o w i e  w apt. Zvgm. R u c k e r a J  
1847 2 -2 0

Tekturę na dachy
w r u l o n a c h

do pokrycia nowych dachów, tudzi iż 
starych dachów gontowych,
d '“tarcza w najlepszym towarze po 
najtańszych cenach wraz z dodatka­
mi, gwoździami, mazią, szczotkami 
itp. Od ładunków wagonowych szcze­
gólne zniżenie cen. 2373 1 - 5

Alfred Rassl,
w OPAWIE na austr. Szląsku.

praktyczny, żonaty, a jako zdolny kiero­
wnik posiada b. d. świadectwa i ~ekomen- 
daeje tak z krajowych gorzelń jak i za- 
gr nieznyeh, prowadzi ruch wyłącznie na 
zielonych słodach z najlepszym skutkieuij 
eo się wielce przyczynia do oszczędności 
materjałów opałowych, młyna itp. zdolny 
do restaurowania gorzelń A obok tego po­
siada znajomość gospodarstwa. Będąc'woI- 
nym może przyjąć posadę zaraz lub od 
1. lipca. Adres W. O. pr. Grzymałów. 
2424 : -3

Pierwszy e. k. koneesyjopęwany ' przez Wys. Ministerstwo subwencjonowany

Za KŁAD r r o w i a n k o w y
pod kontrolą i nadzorem władz zdrowotnyh

Wieleń, Alser^trasse 18
Rozsełka codzienna świeżej krow ianki pod gwarancję 

przyjęcia się.
H A Y ,  lekarz.

K ro wianka do szczepienia dwojga dzieci wy starczajęca 1 zt.
sP fi- Tylko szczepienie prawdziwą krowianką ochrania od natnralnej ospy 

wszelkich zaraźliwych chorób, które ze szczepienia limfą z dzieci zbieraną, czę­
sto się pojawiają. 1199 3 -1 2

Dr. T. Zaremba
ordynuje jak lat ubiegłych

w Szczawnicy,
1225 7 -1 0

Prawdziwe węgierskie wina ,
■wsyłam za pobraniem w beczkach od 10 

litrów począwszy i wyżej :
Dobre stare wina stołowe litr po 24 ct.

l-ścierniankę nasienie świeże i pewne 
i 1 l i t r  1 z l r .  poleca 

J.  B U Ł S I E W I C Z
skład nasion w BOCHNI.

2414 1 - 4

„M 0 R 8 Z Y N“
Z d r o j o w i s k o  

solankowo-borowinowe i Zakład
wodoleczniczy 

ot' orty od 15. m aja
położenie znakomite roślinność bujna, 
pjwietr-e p słne ozonu, klimat łago­
dny, dokoła lasy szpilkowe które łą­
czą się z pa kiom zakładowym. Mie­
szkania suche bardzo wygodnie u- 
rządzone łazienki ogrzewane; sala- 
jadalna obszerna i sala do zabaw; 
kręgielnia, gimnastyka itp kuchnia 
dla gości kąpielowych najwybor- 
niej za.

Środki lecznicze: kąpiele silan- 
kowe i borowinowe, hydroterapia.

Pc szta, r-tacja kolejowa o 300 kro­
ków od Zal.ładu Bliższych szczegó­
łów ndziela i prospekta ua żądanie 
posyła,: 2314 2—?

D r. A . Medwąj 
lekarz kiernjący.

Wyśmienite z roku 1872 „ , 2 8
Riesling z r. 1872 „ B 85 ”
Ruster Aussticn ,  „ 55 ,
Ruster Ausbrueh, słodki „ B 75 ,

Wina czerwone najlepszej jakości o 
25 et. wyżej.

Śliwowica prawdziwa syrmska z roku 
1870 litr złr. 1.20.

Borowiczka (jałowcówka) trenczyńska 
litr od 80 et. do złr. 1.50.

Beczki liczymy najtaniej po koszcie 
yrobu własnego i przyjmujemy takowe 

w dobrym stanie po takiejże cenie. Szyn- 
karzom przy „w iórze najmniej 1000 litr 
5 pre. rabat. Należy podać stację kolei! 
I g .  S p i t z e 1 ,  w ściciel winnic i pi­
wnie w Preszburgu (Węgry). 1266 7—?

]T. Lesław GlozM i (jun.)
b. asystent uniw. Jagiell. 

ordynuje jak w roku zeszłym

w  S z c z a w n i c y .
2293 3— 10

C h o ro b y  n e rw ó w .
C O  T O  S Ą  N E R W Y  S Nerwy są właśeiwemi 

pośrednikami każdego uczucia, one odbierają wszelkie 
wrażenia zewnętrzne i udzielają je nam. Jak różnoro­
dne są przyczyny, tak rozmaite są objawy chorób ner­
wowych. W  pierwszym rzędzie ściągania się nerwów 
następuje ogólne opadnięcie ciała i upadek sił, impo­
tencja i pomazania nocne, nikłość pamięci, bladość twa­
rzy, zapadłe i z niebieskiemi obwódkami oczy, brak hu­

moru, bezsenność, migrena, boleści w krzyżach i pacierzu, kurcze histery-
' , V

O!
drżenie rąk i nóg itd.

czne, zatwardzenie, 
cierpienia kobiece, osłabienie

ęk bez przyczyny, unikanie wesołego towarzystwa, 
anemia, bole reumatyczne i gośćcowe,

Wszystkich powyżej przytoczonych chorób nerwowych nie usuwa żaden 
inny znany dotąd w medycynie środę* tak niezawodnie i z taką dokładno- 
śc ią jak  dr. W runa proszek peruwiański (wyrąb, z ziół peru­
wiańskich.) Z  a n i e s z k o d l i w o ś ć  r ę c z y  si ę.

Cena jednego pudełka wraz z dokładnym przepisem złr 1.80.
Składy mają pp, aptekarze: we Lwowie: Z. Rueker, P. Mikolaseh, 

w Krakowie: W. Re_yk, w Brodach Reder apt.; w Tarnopolu apt. F. Jam- 
rogiewicz ; w Czerniowcach: Fr. Golichowski, jen. ajent w Wiedniu; Al. 
Gischner, dypl. apt. II., Kaiser Josefst. 14. 1203 1— 18

staników K&Wi. w.
Centure po 6j ą 10 do 12.

Przy zamówieniach listowych uprasza 
.ią & przysłonie miary v centymetrach.: 
1) objętość piersi i grzbietu pod ramio­
nami, wzięta, 2) objętości kibioi, 3) objętą; 
ści bipdei i długości od miejsc, pc ra­
mionami dc kniei. Miarę należy brać po 

1  >̂02 2—?sumi

Z a k ł a d
wodoleczniczy i igliwiowy

EGGENBERG pod Grazem
szczególnie dla cierpiących 

na nerwy.
Sezon od 15. kwietnia  

do 1. listopada.
Za pośrednictwem dyrekcji otrzy­

mać można gratis program, jakoteż 
tamże wyrabiane w,, ] ie prepa­
raty igL -j_we do inhala­
cji i kąpieli po tanich cenach.

1351 4 -1 0

■ ekturęna dachy
n'jlepszej jakości dostarcza najtaniej 

F R .  B Ł A Ż E K
fabrykant tektury, pokostów, Larlolineum 

w P o 1 i c k a , Czechy.
2412 1— 3

Wiedeń. -  „flo ie l Mfttropole."
Ringstrasse, Franz-Josefs-Quai. Wielki hotel pierwszorzędny.

300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopatrzona w 
dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową"), pyszna weranda, ką­
piele w Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omni­
bus hotelowy przy dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie pomieszkanie 
po zniżonych cenach.

1257 6—40______ Ł .  S P E I S E R ,  dyrektor.

Poszukuje się

w s & ó t n  t k a
rutynował ro i obrotnego go­
spodarza także z gorzelnietwem obe­
znanego, do właściciela majątkn 800 mor­
gów ornej z łąKami z silnym inwenta­
rzem i forsownie zagospodarowanych z 
kapitałem 8 —10.000 zł któryby prócz pro- 
wać 21 ia vspólnej gospodarki rolnej także 
wspólnie z właścicielem na własny rachu­
nek pędził dalej gorzelnię. Zgłoszenia pod 

' A l Z. post. rest. Sambor. 2413 1—3

R r .  Kiesow a
s ł a w n a  i zawsze sk  u t k u j ą e a

lagi burska
esencja życia,

doniosły środek domo­
wy prze~:— cierpieniom 
żołądka i innym z tego 
pocnodzącym uciążli- 

ośeiom, tka to: prze­
ciw bolu głowy, brako- 
\ i apetytu, omdleniu, 
złemu ‘ '•awieniu, za- 

<if. Sckitouito. twardzeniu, zgadze,
karczowi żołądka, odbijaniu, hypo- 
kondrii, bemorojdom. Najlepszy śro­
dek prezerwatywny przeciw wszelkim 
chorobom febrycznym, dyseuterji, przy­
padłościom cholerycznym. Prawdziwa 
wtedy, jeżeli ma powyższy znak ochron 
ny; en detail we wszystkich większych 
aptekach; hurtownie we wszystkich 
znaczniejszych drogeriach i u firmy 

J. G KIESOW w AUGSBURGU 
(Bawarja.)

  1463 3—20

Przez wys. c, k. Namiestnictwo we Lwowie 
koncesjonowany

Zakład krowiankowq w Lisku
roz3yła prawdziwą

K R O W I A N K Ę .
Podwójna kostka lub fiolka po 60 ct. 
wystarcza do zaszczepienia dwojga 
dzieci. 2346 4—20

Zakładanie łąk
zestawione r a c j o n a l n i e  i umiejętnie.

Mieszanki nasion
traw na w  i roślin aa łąki;

złożone niezawodnie i odpowiednio. 
Uprasza się o dokładne poda- 

i  iC przymiotów gleby, wilgoci i 
'ilim atycz- łych stosunków. Rzetelne 
ceny, specjalne oferty i cenniki gratis 
i franco.

Alfred Rassi,
w O P A W I E  na austr. Szląskn

23™ 1 - 5
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Ziemstwa Rohitsch s z cz awa
,,lempelquelleu i „Styriaquelle“

Doświadczony środek przeciw katarom żołądkowym. Przyjemny 
napój orzeźwiający. Zawsze w świeżem napełnieniu w dyrekcji w 
Sauerbrunn, Styrja.
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S  Z a p r o s z & n . e .
- Dnia 27,' c z e # fó  1 e 85 o goaz. 

3ciej po połu,dnii« ,odbędzie sie w za­
budowaniu urzędu gm in nego X I .

Wiedeń, 21. marca 1886.

Do pana J u l ju s z a  S ch a u m a n n a ,
aptekarza w Stockerau.

praszam ponownie o uprzejme przysłanie mi 6 pudełek pańskiej cudownie
w a l o e  z g r o m a d z e n i e  członków działającej soli żołądkowej odwrotną pocztą za pobraniem. 

• • z  poważaniempowiatowego Towarzystwa zaliczko­
wego -.Praca'1, r  Sks ;ac:e, stowarzy'
azenia zarejestror meg. - z iieogram- 
czoną poręką, n# 
szem Wszystkich pp

Francuzek Ni M er, Seidengasse Nr. 6. 
u m w  ,'Btu-i Do nabycia u fabrykanta i właściciela landszaftowej apteki w Stockerau, tu-

które”  sie~niniei- dz W uas^P uj^eye^ składach: we Lwow ie: u Z. Ruckera, J, Be.sera i P. Miko-
Sz Członków â3e^a aP̂ ’ ’ w Brzeżana°h Bron. Dembiński apt.; w Dro iobyczu L. Dobrzynioeki,

a - - ’ apt-, w Krakowie Emil Stoekmar apt., Ant. Dylski apt., Wik. Redyk apt.; w Prze-
zaprasza. asa? l —  l'myślu J. Maszewski apt.; w Podwołoczysbach Gustaw Morawetz kupiec; v Rzeszo-

Porządók dzienny: ' ' |wie J. Sehaiter ; Comp. drogista; w Stanisławowie A Beile i Jan Macu.-a apt.;
1) Odczytanie protokołu Z OSta-|w Stryju Leon Gartner apt.; w Tarnopolu F. Jamrógiewicz i Herm. Kahane apt.; 

tuieg walnego zgromadzenia. jw^Samjjorze A. Aleksiewiez apt.; w Przemyślanach Em. Baranowski apt., w Żywcu
2) Sprawozdanie z czynności dy 

rekcji za rok 1885
" Sprawozdanie ‘comisji rewi-

Źji^jej z rachunków*.
>4) Wybór Rady ^awiadowczej.
6) W "bór Dyrekcji.
6) Wnioski pojedynczych czjpn- 

kówi •' J an Moroni.
prezes 

Maurycy Eichenkaiz 
sekretarz.

iw iporze a . AieKsiewicz apt.; w rrzemyslanacn bm . Baranowski apt., w : 
Alfred Blumentl ! a^.., dalej we wszys rieh aptekach austr. węg. monarchii. 

■' Cena pndełka 75 et. Wysyłka najmniej dwóch pudełek za zaliczeniem.

a a a g gBSg fi25BBBBfiSSaaiSZ52£^

ItfU  M M  |
I WĘGRZECH, 30 aiinnt . I stacji 
.lej. Tep'*-Trenczyn Teplitz. T f r- 

od 28 — 32° R.,

na
kofej. TepJ*-Trer>czyn- Teplitz. Ter- 
m y  s i a r c z a n e  od 28® — 32° R., 
najskuteczniejsze w cierpień .ach 
gośćcowych, artretyeznyeh, nerwobó­
lach M!r2jg|ład wygodnie urządzony, 
leży w pyŁaJej delinie Małych Kar­
pat. Pob; t przyjemny i tani. Począ- 

ł  tek s< ionn 1. maja Z Krakowa przez 
jlTAeblnię, Oderberg, Sillein, Tepla 

_ z Vł*Hń 9go( -m  drogi. Na więk- 
H szych stacjach bUeiy tam. i napowrót 
fi 33°/0 tańsze. Po dr 'znik inform. Dr. 
O FIŁIPKuu w  IC Zjł we wszystkich 
li i wyjaśnienia

E 'lancii' ia  ż»<i amc aeę ł̂atnie’3
Kaiążfc\ tarza* kąpieiom

llr0 '3  2r '
«■ t»if5SŚ2S JT7ÓS2SH UWiftAiM.KF?», i * * ■ *c -" *‘4

1
pod Tarnowem w Czechacb-l

Ł iy przedsiębiorca ma zaszczyt don.jść, o ponownem otwarciu 
*  A n ie : i 1 5 . c z e r w c a  sławnie znanych

łPieli wodoleczniczych i uzdrowiska powietrznego

v WŁ&Warteierg na Gross-Sial
Przytem poz ‘ 'urn -sobie zauważyć, łsi wszystkie pokoje są nowe w 

rnodnyr guście najeleganeiej umeblowane. Uprzejme: przyjęcie znajdą nie- 
tylko chorzy, lecz także turyści potrzebujący świeżego powietrza każ­
dym czasie. Wyśmienita kuchnia. Dla gości kuracyjnych obiad table 
d hóte, dla podróżnych, urządzających wycieczki podług karty. Drugie śnia­
danie i kolacja według karty. Wyborne piwo pilznenskie, mnichowsko- 
gradeckie i z Gross-Skal. Wszelkiego rodzaju wina. t l e n y  z n i z o n e .

K i e r u j ą c y  l e k a r z :  M. dr. EMANUEL ENGEL, były asystent 
poprzedniego właściciela, c. k radcy rządowego dr. A. Slechtj Sedmihorsky. 

_  f  Prócz leczenia wodą także nagniatanie i kurącje eleHryczne. 
Turystów i wycieczkowych zwraca się szczególną uwagę na 

n c  ą restam ację, gdzie znajdą nietylko wygodne pomieszczenie, lecz także 
wyborny ~wik(. "W R

Z poważaniem
przedsiębiorca: J .  S o u r e k .i VyKbr 1 r *

lhoó i —2

bkifi*
.&rvTrnu->o

O g ł o s z e a k .
Towarzystwo Wzajomycii UbezgiBczeń

w Krakowie
zamierzając budowę domu na pomieszczenie biór przy 
ulicy Trzeciego Maja (obok gmachu sejmowego) oddad 
w przedsiębiorstwo prywatne, zawiadamia niniejszem 
chcących ubiegać się o takowe, że plany budowy, ko­
sztorys sumaryczny oraz warunki, pod któremi budowa 
oddaną zostanie, są do przejrzenia w biórze Sekretarza 
Reprezentacji tegoż Towarzystwa we Lwowie przy ulicy 
Hetmańskiej 1. 12. w zwykłych godzinach urzędowych, 
począwszy od dnia 22. bm.

Termin wnoszenia ofert kończy się z dniem 6. lipca 
b. r. o godzinie 12. w południe — oferty wniesione po 
upływie tego terminu, uwzględnione nie będą. Otwarcie 
ofert nastąpi dnia 6 lipca o godzinie 5. po południu 
w obecności oferentów.

Lwów dnia 17. czerwca 1886.

Komitet budowy.

E
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CHAMPA&NEA Y A L 4  & CO.
Jedyny skład dla wschodniej Galicji u p. F . W .  

Królikow skiego we Lwowie. 1182 50—100

H r . M t o m p l e r a
Zakład leczniczy 

Górbersdorf l i *  S a lą sk n
(pow. rz. Wrocław) 

dla chorych na płuca, błędnicę, 
niedokrewnośĆ rekonwalescentów i 
cierpiących na nerwy. K uracja ke­

firem. Prospekty gratis i franco.
1364 1 - 4
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Najskuteczniejszym środkiem do

inracji Krew irziczrizczającej « r i a  wiosEj
jest J . Herbabnego wzmocniony

s y r o p  s \ a ] r s a p a r y i o w y
, , J. Herbabnego wzmocniony syrop sarsaparylo-

s c h u t zftoAnj <E_S  działa łagodnie rozpuszczająco i polepszajaco
k re w  w  w y so k im  s to p n iu , a lb o w ie m  w sz y s tk ie
ostre i chorobliwe pierwiastki, które czynią krew 
gęstą, włóknistą i niezdolną do cyrkulacji, z ta­
kowej usuwają, jakoteż wszystkie zepsnte i cho­
robliwe soki, nagromadzoną flegmą i żółć, jako 
przyczynę wielu chorób wydziela z organizmu 
w sposób nieszkodliwy i niesprawiający Dołu. 

Skuteczność tego syropu jest zatem wyśmie­
nitą dla cierpiących na zatwardzenie, nawał krwi do głowy, szum w uszach, 
zawrót, ból! głowy, na gościec i cierpienia hemoroidalne, zafiegmienie żo 
łądka, te tr ńenie, wzdęcie wątroby i śledziony, dalej na obrzękłość grn- 
czołów, liszaje, wyrzuty naskórne itp.

Cena oryginalnej flaszki wraz z broszurą 8 5 c t ,p o iz tą  o 1 5 ct. więcej 
za opakowanie. Każda flaszka musi być opatrzona powyższą marką ochron­
ną, jako z: k prawdziwości. 1033 1—10

Centralny skład wysyłkowy na prowincję: we W iedniu, w aptece 
„zur Barmherzigkeit" J .  H e r b a b n y ,  Nenbau, Kaiserstrasse nr. 90.

Takowy nabyć można wa Lwowie; w aptece pod „Srebrnym 
Orłem" Zygm- Rucker, apt. Piotr Mikolaseh i apt. M. Karczew­
ski; apt. H. Blumenfeld, A. Sklepiński, J. Beiser; w Krakowie-. 
Ernest Stoekmar, V. Redyk apt.; w B iałej: Józ. Kola: sa. i A. 
Fuchs i R. Eeler; w Brzeżanach: H. Dembiński; w Bor izczowie: 
M. Niemczewski; w Brodaci-. M. Eeder; w Czerniowcach-. u Go- 
lichowskiego, dr. J. Barber, W. v. A lth ; w Dolna Watra F. 
Fritsch; w Drohobyczu-. J. Aichmuller i L . Dobrzyniecki apt.; w 
Ourahumpra: E. Botezat; w Jarosławiu: J. Rohm i Grzymała; w 
Kimpolung: F Fritsch; w Kołomyi: J. Sidorowicz i E. Stenzel; 
w RrynLy: F  Nitribit; w Milówce: M. Quirini; w Mielcu: A. 
Pawlikowski; w Podwołocsyshach: D. Schneider; w Przemyśli 
A. Mańkowski; w Radowcach: J. Rosignon i Decani; w Rady­
mnie : A E arpiński; w Kadagórze: Rabinowicz; w Sniatynie: F. 
Niemczewski; w Soczawie : Ed. Liszka i J. Haberman; w Sądowej 
Wiszni: W- Włodzimirski; w Stanisłau w. : A. Beila i J. Ma­
cura apt.; w Samborze: Aleksiewicz apt. w Storozyńcu: H. Fullen- 
baum; w Tarnopolu: J. Jamrógiewicz, K. Kahane; w Ustrzykach: 
J. Riedl; w Wilamowicach: F. Schneider; w Z:łkwi w c. k apt. 
obw. A. Dadleca.

B .  &  E .  K o r t i n g ^
we Wiedniu, n, Dresdenerstrasse,

FatoM m i m  do n t n o u p  opalania i wentylacji
F a b r y k a  m o to r ó w  g a z o w y c h .

F i l je : w Hanowerze, Berlinie, Paryża, Londynie, Mauszestrze, Medyolanie, B*r 
colonie, Petersburga, Sztokholmie, — polecają : 

urządzenia do centralnego opalania mieszkań, biur i fa b r r  
według każdego systemu, z pośredniom opalaniem, za pomocą pary. 
płą i wrzącą wodą, oprócz tego nrząazenia do osnszania każdego rodzaju to 
Do tego używamy zawsze laszych patentowanych żebrowych ciał do ogrzeW**^, 
z nkożnemi żebrami; te wzdają wdzięczną i tanią płaszoyznę ogrzewalną i doi

dne do ustawienia. t
Do nstawienia w nyszaoh okien mamy szozególnej konurukoji patentowa® 

ciała ogrzewalne. Nasze racjonalnie sporządzone kaloryfery wymagi ją  najs*®*?, 
plejszego m iejsca, nastręozają najlepsze wyzyskanie gazów ogrzanyoh, wymof?^ 
najskromniejszej obsługi, albowiem mogą być opatrzone palowiskiem ruszt' 
nie mają prawie horyzontalnej płaszozyzny, dlatego nie gromadzą pyłu.

Proepekty _ kosztorysy gratis i franco, możemy również wyka/.ać się k*1K 
set referencjami. Dalej budujemy: _ , 0.

motory gazowe, systemu Kfirtiug-Lieckfełd, jedno-oylio®' 
wy, stojący motor, każdemu innemu systemowi oo najmniej równy.

Najtańsza cena, najmniejsze zużycie oleju, i ciohy chód, bez popyohs®
 ........................................ ‘ ustowiono z najlepiejzate: b iz  wszelkiej reperacji W 3 latach około 600 sztuk

skutkiem. 1005 3-

LH TM AN N a

K A K L S B A D Z K 1 E
FRO SZKI BURZĄCE

przyrządznue bywają z wód mineralnych Karlsbadzkich, 
wszystkie skuteczne pierwiastki tychże

Użyoie przyjemne.

zawierają zatem 
dlategoteż zasługują w medycynie 

na najszczególniejszą uwagę,
Bkntek pewny.

^Podniecaj^agetjt^

Vaaemecum 
dla c i e r p i ą c y c h  

na iołądek. Przyspieszają trawienie;

P R Z E S T R O G A .
O s tr z e g a m y  n in ie jse e m  preetl c ią g le  m n o if| oem i s ię  oa ń la d ow a n ia n il

naszych wyrobów, jako to : Holenderskiej kminkówki, praw­
dziwej starej żytniówki, Cu raga o double eto.
a szczególnie przez najprzód sporządzonego likieru

Cocain-Sect
przy którego zakupnie szczególnie uważać należy czy na flaszce znajduje 
się sądownie zaprotokołowana m arka ochronna. Ten silny likier 
an a iiz . w„ny i odznaczony przez profesora uniwersyt. 
p. dr. Ludwiga, dyrektora chemicznego 1 horatorjun 
w pat. anat. Instytucie powszechnego szpitala w W ie ­
dniu, posiada szczególny smak, działa orzeźwiająco i usuwa przy d*uź- 
szem uży iu wszelkie przeszkody trawienia i wszelkie rodzaje osła1 iei ia.

NASZE LIKIERY DOSTAĆ MOŻNA we wszystkich większych han­
dlach korzennych, cukierniach i kawiarniach monarchji, a mianowicie:

We L w o w i e :  W Towarzystwie spożywczem, u pp. Ferd. Gi x ssa, 
F. W. Królikowskiego, A. Mańkowskiego, J. Ważnego, O. T. Winckle ra.; 
w Białej u R Kóniga, w Bochni u F. Michnika, w Brodach u M. Macha, 
Marbacha i Landaua i M. Bedra, w Buczaczu cukiernia (Conditorei) Hoflin- 
gera, w Czortkowie u S. Kosteckiego, w Drohobyczu u F. Jabłońskiego; 
Narodnej Torhowli, w Gorlicach u S. Muszyńskiego, w Grybowie u A Mu­
szyńskiego; w Husiatynie u A. Danilewicza ; w Jarosławiu u J. Krasickiego" 
w Jaśle u Steinhausa Syna; w Kołomyi u St. Romanowicza, Y r Skrzyń­
skiego; w K r a k o w i e  u J. F. Fischera, Ant. Hawełki, Jana Janigi, V 
Jawornickiego; w Krośnie u Z. Lazarowicza; w K. eszowicaeh u jane 
Sanaka; w Lisku u Rob Barańskiego; w Mielcu u M. Deinbiekiego i Syna. 
J. Fiutowskiej; w Monasterzyskach u Piotra D ogiera w Nisbn u Bronisła­
wa Kaspra; w. "Nowym Sączu u Dziecotowskiego, K Mieler; wPodhajcaeb 
u Zimietsa spadkobierców; w Przemyślu u M. R. uga, w Narodnej Torhowli 
cukierni Schabenbecka; w Rawie ruskiej u S Sattlera; w Rohatynie u F ' 
M aria; w Ropczycach u H. Kossa; w Rzeszowie w Towarzystwie, spożyw­
czem, u E. G. Neugebauera; w Samborze u Bukietyńskiego i Sp.; w Sanoki 
u Benedykta Bindora ; w Sędziszowie u L. W ladeka; w Słobodzie u K. 
Biesiadeekiego; w Stanisławowie u M. Woźniaka; w Staremmieśeie u F. 
Zygmuntowicza ; w Stryju u Lechickiego iKosturkiewicza; w Tarnopolu u A 
Ciaskowskiej ; w Tarnowie u Tad. Seharffa, JEi Spargana^anego; w Tłuma­
czu u M. Hubschmanna; w Zaleszczykach u M. Lipińskiego, H. Sanockiego 
wdowy; w Złoczowie u L Bukowskiego, J.  Kordeckiego itd. 1262 18—36

Amsterdamer Liquerfabriks-Commandit-Gesellsohaf jjj 
in Módling b. Wien.

■

Niezrównany środek przeczyszczający,
działa bez wyjątku szybko i niezawodnie.

Zdrowy I Orzeż wiający !
zatem przed wszystkiemi drastycznie działającemi rozwalniającemi środkami, pi­

gułkami itp. zasługują uwzględnienie.
1* r  i. ) ’  j  e m m y ,  t a m  i ,  w y g o d n y

Zaiecony przez” lekarzy ne cic-nienia żołądka, kanału odchod-'—igo, wątr Jy, nerek 
i pęcherza. Uznany jako wyborny 

przygotowawczy i  podtrzymujący kui icje wód mineralnych.
Powszechnie utrwalany i pożądany środek domowy.

na zwiehnięte ‘ rawier10 i osłab^ne trawienie, brak apetytu, atonię żoładka i ka­
nału odehodowego w skutek siedzącego trybu życia, na zallegmienie, u- zdobrzenie 
po jedzeniu, nieznośne odbijanie, zgagę, bole w żołądku, ciśnienie lub kurcze, na­
wał krwi, ból głowy, zawrót, migrenę, zastój krwi, hemoroidy, nieregularne od­

chody, uporczywo zatwardzenie, otyłość.
Do nabycia orygiialne pudełko na próbę 60 ct. (I m.) całe pudełko 2 z łr .

(8 m. 50 fen.) w aptekach i handlach wód mineralnych.
F l b n  ¥»«\*' liZ iW H  jeź.ali każda doza ma markę ochronną LIPPM ANNA 
3 *    i podpis LIPPMAI NA. --------------------

Za nadesłaniem 2 zł. 15 u . lub 3 m. 80 fen. nastąpi wysyłka franko jednego 
pudełka oryginalnego. Mniej jak jedno pudełko nie wysyła się.
Główna wyąyłKa: z L i p p m a n n a  a p t e k i  w Ka r l s b a d z i e .

W Galicji do nabycia u następujących aptekarzy. m  B r u  a c h  u pp. Kulaka, 
Lateinera, Redera i Witosławskiego, w B j i a ł e j  u p. Keleraji Koiassy, w D r o h o ­
b y c z  u u p. Aiohmullera, w K o ł o m y i  u pp. Sidor ..ęza^ Stenzla, w K r a k  o- 
wi o  u pp. Krokiewieza, Borkowskiego, Siedleckiego, jobierajskiego, Stockmara i 
Wiszniewskiego, we L w ó w  e u pp.Beizera, Blumenfelda, Mikolascha, SMepińskie 
goiRuckera i Krzyżanowskiego, w P r z e m y ś l u  u p. "leńkowskiego i Lahiika, w 
R z e s z o w i e  u p . Karpińskiego, w S a m b o r z e  u p. Al iksiewicza, w S t r y j u  u 
p. Gaertnera, i T s r i  o p o l u  i. p. j amrogiewicza, Kahanego, w T a r n o w i e  
u pp- Ihodacl ego i Kijasa. Na BUKOWINIE w C z e r n i o w c a c h  u pp. Altha, 
dr. Barbera i Krzyżanowskiego. ■ . 1911 20—36

• JA WILHELMINA RII f i
oświadczam niniejszem publicznie, że jako 
wdowa po śp dr. A. Rix od 26 lat wyłąc 
nie i jedynie jestem fabrykantką prawdziwej 
i niesfałszowanej "ryginalnoj p a s t y  poJU' 
p a d o u r ,  albowiem ja jedynie znam taje­
mnicę przyrządzania. Donosząc o tern zazna' 
czam, że rzeczona pasta pompadour od terar 
tylko w mojem pomieszkaniu we W iednW i 
Adlergasse 12 i u niżej podanych de' 
pozytarjuszów jest do nabycia, ostrzegają® 
zarazem przed kupnem u innych. Moja pra"" 
dziwa pasta pompadour, zwana także pąj1̂  
cudowną, nigdy nie zawiedzie w swej skut®' 
cznośei, skutek tej nieprzewyższonej past" 
twarz przechodzi wszystkie oczekiwania, j®® 
jedynym gwarantowanym środkiem do s z y ' 
kiego i niezawodnego usunięcia wszelaki®® 
wyrzutów na twarzy, pryszczów, piegów, 
studów i zaskórników. Gwarancja jest taki?” 
leee pewną, że w razie nieskutkowania 
coue zostaną pieniądze. Słoik tej wybori 
pasty koszti i wraz z przepisem 1 zł. 50 

Lait de Pompadour ,mleko 
padour) cayś i natychmiast skórę i czyn1 > 
Kwitnąco białą. Godna polecenia odwied?o 
jąeym teatr, bale i zabawy Flakon i rf 
et. de użycia zamiast szkodliwego pudi- L  

1 ompadour mydło oaiei" H, 
20 ct. Pompadour perfuma rf>. ń t-u‘

Tylko prawdziwa jeżeli opatrzor a *** 
milią i pieczęcią. Wysyłka za pobrań- 

Pism dziękczynnych nie ogłasza si€-

Wilhelminę K.x
wdowa po doktorze

we Wiedniu,  Stad , Adlerjrasse
we własnym domu .. gindT»

Do nabycia w Galicji' i Bukowinie, w ' P r z e m y ś l u  ń j j r ak®'  
Mańkowsdęgo apt, w S t a f f f s ł a w o w i e  u A. Beilego api , ^pgder. 
w ie  u Konstantego Wiszniewskiego apt., w B redw -eh  Maks.^^g 3-.fi


